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Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował Stanisława Syrowego, zwolnio- 
nego ze służby wojskowej ppor. K. S. apli- 
kantem w Rzeszowie. 


Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie nadał posadę zarządcy pocztowe- 
go w Zbarażu, starszemu oficjałowi poczto- 
wemu I kl. Władysławowi Bielskiemu i prze- 
niósł starszego ofiejała pocztowego I. kl. 
Władysława Kudasa ze Zbaraża do Czort- 
kowa. 


Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował b. aspirantkę po- 
cztową Fufrozynę QCzudę, praktykantką po- 
cztową we Lwowie. 


Już. Ignacy Menasche rządowo upowa- 
żniony cywilny inżynier budownietwa z sie- 
dzibą w Krakowie złożył przepisaną przysię- 
gę dnia 14 lutego 1921. 


Pokłosie strajkowe. 


Odezwa Rządu. 
Otrzymujemy następującą odezwę: 
Cios, jaki wrogowie Polski chcieli za- 

dać Rzeczypospolitej w chwili najważniejszych 
dla niej rozstrzygnięć, został odparty. 
Zamierzeżła godzące w byt Państwa 
zostały obrócone w niwecz, strajk kolejowy 
i inne strajki, które miały pogrążyć Państwo 
nasze w odmęt anarchji i przez to utrudnić 
nam wygranie plebiscytu na G. Śląsku i zni- 
szezyć dokonywujące się w Rydze dzieło po- 


Listy należy fran- 


koju, nie udały się wbrew nadziejom, które 
ujawniły się wśród naszych wrogów za 
granicą 

Życie nasze gospodarcze nie uległo ani 
na chwilę poważniejszej przerwie. Stało się 
to dzięki zdecydowanej postawie społeczeń- 
stwa, a przedewszystkiem dzięki obywatel- 
skiemu stanowisku polskich rzesz robotni- 
czych, które w olbrzymiej większości odrzu- 
ciły myśl strajku powszechnego. 

Także przeważająca” część kolejarzy nie 
przerwała pracy nie pod przymusem wyda- 
nych dekretów, ale w poczuciu swoich obo- 
wiązków wobec Państwa i rozumiejąc, że 
dla nich dekret jest jedynie obroną przed 
terrorem mniejszości. 

Jak przed pół rokiem zbiorowy wysiłek 
narodu, wspaniały poryw mas włościańskich 
i rohotniezych doprowadził do eudu nad Wi- 
słą i uratował Państwo przed zagładą, tak 
obeenie gorący patrjotyzm rzesz robotniczych 
przeciwstawiwszy się zbrodniczym  knowa- 
niom wrogów Państwa, wyratował je od 
grozy wewnętrznego zamętu, 

Rząd wystąpiwszy do walki z ruchem 
strajkowym, liczył na poparcie społeczeństwa 
i rzesz robotniczych. 

Dziś może stwierdzić z dumą, że się 
nie zawiódł, 

Społeczeństwo, a w niem szerokie masy 
robotnicze skupiły się około Rządu i z całą 
energją poparły jego usiłowania. 

Rzeczpospolita stoi dalej w obliczu 
świata kepka i mocna, bo oparta na sze- 
rokiej warstwie narodu, który rozumie swoją 
moralną odpowiedzialność za jej losy. 

W chwili, kiedy niebezpieczeństwo mi- 
nęło, Rząd świadom doniosłości wypadków 
ostatnich dni, zwraca się do całego społe- 
czeństwa, a przedewszystkiem do robotników 
i robotnie polskich i do kolejarzy polskich, 
którzy do strajku powszechnego nie dopu- 
ścili, i w ten sposób odnieśli wspaniałe zwy- 
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ZOFJA SAWICKA. 5) Pani Matylda wchodzi do pokoju córki. 


[IDEALISTKA. 


(Ciąg dalszy) 


W życiu Izy rozpoczął się teraz okres, 
który dogadzał nad wyraz wrodzcnym jej 
skłopnościoiu. Pełne radośnego pośpiechu 
dobywały sie na jaw, łasząc się do świata, 
na którym tak miło gospodurzyć i wywra- 
cały duszę Izy podszewką do góry. 

Jest to robota często karkołomna, wła- 
ścicielka owej nicowanej duszy, nie odezu- 
wała tego jednak wcale. Przeciwnio, Izie 
było z tem dobrze. Zdawało się jej, że do- 
piero poczyna żyć, odczuwała w sobie nie- 
znane mocy. co pasowały ją na władczynię 
istot, wegetujących dokoła niej. 

Skryta jak dyplomata, miała swoje ta- 
jemnice, któremi rozkoszowała się niby dzie- 
cko cukierkami zachowanymi przed łakom- 
stwem innych dzieci. 

I wysnuwał się szereg zdarzeń uciesz- 
nych i zlatywały się chwile podniecających 
pragnień, jak motyle o skrzydłach jaskra- 
wych i rozpoczynała się grzewrotna komedja. 
Iza wiązała sieć kłamstw z podstępnym 
uśmiechem kobiety, rozmiłowanej w podwój- 
nej grze. 

Rozkwitające skłonności łasiły się do 
świata i niosły mu w podarunku duszę, wy- 
wróconń podszewką do góry. 

+ + 


Pełna godności i powagi w swym czarnym 
kostjumie, bramowanym futrem i w kapelu- 
szu, przypominającym holenderskie czepce. 

-- Jesteś gotowa? — pyta obrzucające 
uważnem spojrzeniem Izę, która zapina bluz- 
kę przed zwierciadłem i przechyla głowę na 
ramię jak ptaszek. e 
W tej chwili — dzwoni pieszczo- 
tliwym głosem. Tylko narzucę płaszczyk. 

— Włożysz futrzany żakiet, odwiedzi: 
my pana Leśniewskiego — oznajmia pani 
Matylda vroczyście. 

Chwila milczenia. 

Iza buszuje w szafie. Potem rzuca do- 
bytą zarzutkę na krzesło i biegnie ucałować 
kwiaty, które przysłał Lutek. Przysyła je 
zresztą codziennie. 

Naprawdę mamo, naprawdę? — py- 
ta i wznosi z nad fjołków zdziwione oczy. 

— Należy się — rzuca pani Matylda. 

— Ja to sobie powiedziałam już dawno, 
myśli Iwa. Przejęta niby zmieszana wgniata 
kapelusz na czoło, nie może znaleść rękawi- 
czek, zapina krzywo guziki żakietu. 

Odgrywana komedja bawi ją nad wy- 
raz, podnieca się swem wirtuoczowstwem, co 
wstrząsa jej nerwami. 

Taką mam tremę. Niech mama zo- 
baczy, jak mi bije serce — mówi składając 
rękę matki na swój stromej piersi. 

— Moja ty idealistko — uśmiecha się 
pani Matylda. 

Iza spuszcza oczy i rnmieni się prze- 
ślicznie. 


Sobota, 5 Marca 1921. 


p Z O 


| 


|| | 


g 
„RL 


PRENUMERATA: 


we Lwowie bez dostawy 
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cięstwo nad wrogiem wewnętrznym, ze sło- 
wami głębokiego uznania i najgorętszej po- 
dzięki. 
Za Radę Ministrów: 
Witos. 
Warszawa, dnia 8 marca 1921. 


Z komisji sejmowych 


Komisja regulaminowa uchwa- 
liła nieznaczną większością głosów wydanie 
posła Wróbla, oskarżonego o obrazę urzędni- 
ka państwow-go. Odmówiła natomiast żąda- 
niu wydania szeregu innych posłów. Projekt 


regulaminu sejmowego spadł z porządku 
dziennego. 
Na posiedzeniu komisji prawni- 


czej przyjęto projekty usiaw w sprawie 
ławników w Kongresówce i w sprawie pod- 
wyższenia i h wynagrodzenia i projekt usta- 
wy o ulgach dla sędziów i prokuratorów. 


Komisja likwidacyjna załatwi- 
ła wniosek Z. L. N. w sprawie odszkodo- 
wania za strawy wyrządzone skutkiem inwa- 
zji bolszewickiej. 

Komisja morska stwierdziła. że 
zarzuty stawiane przeciwko sposobowi zaku- 
pienia statku morskiego „Lwów* dla szkoły 
morskiej w Tczewie. są bezpodstawne. 


Na posiedzeniu komisji aprowi- 
zacyjnej stwierdzono, że sprawa zwrotu 
potrąceń za zboże dostarczone po terminie 
załatwiona została okólnikiem Ministerstwa 
aprowizacji z 1 marca b. r. Następnie po 
dłuższej dyskusji uchwalono rezolucję oświad- 
czaiącą, że dotychczasowy sposób zaopatry- 
wania ludności przez Rząd w sól, nafię i 
koks, nie może zaspokoić jej potrzeb gospo- 
darczych. 

Na posiedzeniu komisji wojskowej 
przyjęto projekt ustawy o powołaniu do czyn- 
nej służby wojskowej felczerów. 


Na łącznem posiedzeniu komisyi 
skarbowo-budżetowej i inwalidz- 
kiej wysłuchano sprawozdania wicemini- 


Schodząc za matką po ciasnych scho- 


dach, myśli: — Zaraz jutro będę u Lutka ij Nie tak to łatwo jednak o decyzję, Mó 
naśmiejemy się z dzisiejszej konwencjonal-| się o Zakopanem, o Kryniev, o Davo 


nej wizyty, A 
* 

Od kilku dni u Milnerów, toczyły się 
żywe narady. 

Roztrząsąano sprawę wyjazdu. Lato bo- 
wiem rozkwitło kurzem i zaduchem, prażyło 
gorącem rozpalonych murów i bruków Mia- 
sto, na poły opustoszałe, wlozło swą dwu- 
dziestostopniową monotonję po szarych uli- 
cach, wśród domów o pospuszezanych sto- 
rach i balkonach postrojonych zapylonemi 
roślinami. 

Drzewo i krzewy na plantacjach na- 
brały popielało oliwkowej barwy, zamartwiałe 
zasnute pleśnią nagromadzonych pyłów, od- 
ezuwały męki pragnienia w każdej gałęzi, 
w każdym przywiędłym listku. 

Zniechęceniu opierał się jedynie tem- 
perament wróbli, trzepiących się wesoło w 
piasku, a drwiła zeń bezczelność stolików ka- 
wiarnianych, co wypadły na chodniki jak 
gromada łobuzów. 
już z miasta, tylko my jeszcze siedzimy — 
utyskiwała pani Milnerowa. 

Radea wzruszał ramionami, Iza w luźnej, 
batystowej snkni siedziała w swym pokoju i 
odczytywała z melancholijną minką listy i 
kartki Lutka pisane gdzieś na szczytach 
Dolomitów. i 

Kazia ścierała kurze, a pani Albertyna 
skarżyła się na migrenę. 


we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsze 
z przesyłką pocztową w innych państwach 
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Wszyscy przyzwoieł ludzie wyjechali | 
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stra skarba p. Weinfelda o stanowisku Mi- 
nistra skarbu w stosunku do projektu u 
wy inwalidzkiej, referowanego przez p, M 
snera, poczem wybrano podkomisję złożoną 
z dr. Głąbińskiego, Gawlikowskiego. dr. Meis- 
snera, dr. Kunieckiego i Raucha, i polecono 
jej porozumieć się 4 b. m. z p. Ministrem 
Skarbu celem ostatecznego uzgodnienia sta- 
nowiska Rządu ze stanowiskiem komisji. 

Na posiedzeniu komisji miejsk 
stwierdzono potrzebę uruchomienia kredy 
budowlanego, przyczem uchwalono, że R: 
powinien udzielić gwarancji państwowej ty 
gminom i instytucjom kredytowym, któ 
wypuszczą obligacje kredytu budowlaneg: 

Na posiedzeniu komisji odbudowj 
kraju przeprowadzono w dalszym ciągu. 
wyczerpującą dyskusję nad sprawozdaniami 
Ministerstwa robót publicznych w wykona- 
niu ustawy i rozporządzeń o technicznej od- 
budowie miast, miasteczek i wsi. E 

Na posiedzeniu komisji admi 
stracyjnej uchwalono w mysl przedł 
nia rządowego z bardzo nieznacznemi po- 
prawkami szereg artykułów projeku ust 
o gminie wiejkiej. 


TRA MAUTWIENZ Z" 


Rokowania pokojowe. 


Z Rygi 
szawskich. 

Komisja redakcyjna przyjęła w o. 
czne redakcji 3 artykuł traktatu, któ 
przedmiotem jest szczegółowy opis gr 
między Polską a Rosją, Białorusią i Ukrain 

Komisja redakeyjna rozpoczęła dyskus 
w sprawie odszkodowań z tytułu pretensj 
prywatno-prawnych. Delegaci sowieccy za 
chowali się opornie w sprawie należy 
z tytułu emerytur i rekwizycji w okresie | 
1914-1916. oraz należytości urzędnikom- 
Polakom, którzy pozostawali na służbie ro- 
syjskiej. Delegaci polscy zaproponowali 
zostawić tę sprawę otwartą dla przek 
jej odpowiedniej komisji, która ukonstytm 
się po podpisaniu traktatu pokojowego. P 
ezątkowo delegaci sowieccy zajęli stanowis 


donoszą do dzienników | 
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Trzeba było koniecznie coś postano 


kiejś plaży morskiej wreszcie. Były to 
J dynie popisy retoryczne pani Matyldy. 
rych nikt nie brał na serjo, a najmniej 
sama. Chmurzyła się więc coraz bard 
niecierpjiwiła i szukała kozła ofjarne 
którego spadłaby odpowiedzialność za ni 
łą sytuację. 

Najniespodziewaniej w świecie w 
jej pad! na Leśniewskiego. 

Poczęła więc utyskiwać nad pow 
jego powrotem do zdrowia, zżymała si 
zmianę usposobienia, na nerwowość, kap 
i dziwactwa. 
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że nie mógłby znieść samotności, 
padłby w melancholję i tym podobne 
dnie. Najgorzej jednak, że Iza nabıła so 
niemi głowę, a raczej serce i także nie ceł 
wyjeżdzać. Wprost zatrważające to jej 
sobienie ofiarne, ta skłonność do poświę 
nie. Serce matki boleje nad tem. i 

Jakaż przyszłość czeka to dziecko u 
chane, związane z dziwakiem na poły 
leką? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


rne wohee tej propozycji, wobec jednak 
nowczości naszej delegacji zgodzili się na 
_ by wzajemne pretensje obywateli oddać 
ecjalnej komisji mieszanej, do której wejdą 
wzedstawiciele związków stron zaintereso- 
ych. 


Lenin o pokaju z Palską. 


Z Pragi donosza: 

Tutejsza stacja iskrowa Na Peczynie 
jęła część moskiewskiej iskrowki, stano- 
riącej ułamek komumkatu rządu sowieckie- 
o o referacie Lenina na jednem z ostatnich 
siedzeń moskiewskiego sowietn, 

W depeszy tej znajduje się ustęp odno- 
cy się do Polski. Lenin w oswiadczenin 
wiązując do rokowajńi z Polską w Rydze, 
dał, że burżuazja swiatowa starała się 
rzeszkodzić definitywnemu podpisaniu umo- 
y z Polską. Rokowania pokojowe chociaż 
o przeciągają, zapowiadają sie dobrze i zo- 
ną wkrótce ukończone, dzięki ustępstw om, 
e Rosja poczyniła wobec Polski. Naród 
pulski niechaj się przekona, że rosyjscy ro 
botnicy i włościanie uczynią wszystko dla 
warcia pokoju. 

UPC WAG GA T120040 10003 „Ma 
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d Przed plebiscytem. 


= Komisja międzysojusznicza w Opolu 
łasza : 

1. Przypomina się, że osoby kateg. A. 
puszczone będą do głosowania za okaza- 
em czerwonej karty legitymacyjnej a osoby 
eg. B. za okazaniem wykazu głosowania 
lone; karty legitymacjjnej. 

2. Zwraca się uwagę mteresowanych na 
że należy koniecznie zażądać sprostowa: 
a wszelkich niedokładności kart legityma- 
;yjnych przez właściwe urzędy gminne. 

3 Przypomina się, Że każda osoba, któ- 
przy głosowaniu skorzysta z innej karty 
ymacyjnej aniżeli tej, do której ma pra- 
(| lub też ze sfałszowanej karty legitymz= 
nej, ulegnie karım przewidzianym w art. 
8 regulaminu plebiscyto vego t. j. grzywnie 
b więzieniem albo też obu karom. 
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Biuro Wolfia wydało nastepujący ko- 
munikat: Rząd czeski zakazał obywatelom 

aska  hułczyń-kiego brania udzialn w 
biseycie gornoślaskim, opierając swój 
caz na paraprafach 53, 54i 58 wersalskie- 
raktatu. Rząd niemiecki jest zda::ia, że do 
sowania uprawniona jest każda osoba 
iadająca warunkom paragr. 4 dodatku 
paragr. 88 ukladu pokojowego. Rząd Rze- 
zaprotestował wobec tego u rządu w Pra- 
iu międzykoalicyjaej komisji plebiseyto- 
przeciw temu zakazowi. 


Kronika Górnośląska. 
etyn Wydziału pras, Kom. Zjedn. Gór- 
nego Sląska z Rzeczp. Polską). 


Warszawa w lutym. 
Przymus agitacyjny w Niemczech 
Cała prasa niemiecka zwraca się z ape- 
do właścicieli domów, by przeglądali 


ZY JUNOSZA GALECKI, 4) 


„FIN DE SIÈCLE“ 
= (próba syntezy). 


upiec i śmierć« HM. Hofmannsthala. 
Rozmyślania na marginesie. 


Zmierzch zapada wolno na wiednące 
ody; smutne, oczekują śmierci, która ci- 
nadchodzi wraz z zamierającemi swin- 
mi jesiennego słońca i w mrokach chło- 
ego wieczoru staje, by wyczarować z łka- 
ego dźwięku strun skrzypcowych hymn 
natosa, pieśń pożegnania. 
Stary, stylowy park tonie w gasnących 
skach dnia; w pustych alejach panuje 
za, przerywana tylko szelestem, suchych, 
Lych ligci. Samotność zawodzi smutną pie- 
ą w duszy głupca, ślepego na bogactwa 
la, na czar zwykłego, serdeeznego szczę- 
_. Otwierało ono ongiś przed nim swe 
niona; dziewczę jasnowłose Ignęło ku nie 
| siłą młodocianej, ofarnej miłości kobie- 
; otworzyło mu skarbnicę swego serca, 
stego jak łza tęsknoty, jak niewinne spoj- 
nie dziecka. Miłość żyła w całej jej isto- 
opromieniała ją blaskiem świeżych, rosą 
anych poranków. Dała mu swe życie 
az z tęsknotami młodej duszy, marzącej 
dziecięcą ufnością o jakiemś jasnem, sło- 
em szczęściu. 
(Cień matki, cichy i szary snuje się 
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spisy swoich lokatorów, a jeżeli znajdą po-| 
między nimi jakiegoś Gornoślązaka, to jest 
ich obowiązkiem przypomnieć mu o tem, że 
termin wpisów na listy upływa w najbliż- 
szych dniach i że czas już to załatwić. Je- 
dnem słowem rząd niemiecki nie wypuszcza 
emigrantów z pod swej opieki i moralnego 
przymusu. 


Uspokojenie na Górnym Śląsku. 


Nowy Czas podaje wiadomości z Pary- 
ża, że Rada ambasadurów przyjęła do wiado- 
mości sprawozdanie generała Le Ronda, 
według którego, a wbrew doniesieniom nie- 
mieckiej propagandy, wewnętrzne stosunki 
na G Śląsku poprawiły się i niepokoje nie 
są tak częste. 


Prasa szwajcarska o Górnym Slasku. 


Obszerny artykuł o G. Sląsku zamie- 
ści.a szwajcarska gazeta Gazette de Lauzan- 
ne. W artykule tym zbija ta gazetą wszystkie 
dowady niemieckie, i dochodzi do wniosku, 
że G. Sląsk jako prastara ziemia polska, po- 
winien należeć do Polski i że tylko z Polską 
górnośląąki przemysł będzie mogł się rozwi- 
jać. Wszystkie gazety zagraniczne zajmują 
się artykułem tej gazety. 


Znowu broń. 


W Grabowie, w młynie, znaleziono 
skład amunicji, a mianowicie 850 karabinów 
i kilka skrzyń z amunicją, co wszystko zo- 
stało skenfiskowane. Młyn Grabów cd dłuż- 
szego czasu jest niezamieszkały i należy do 
obszaru dworskiego hr. Strachowitza. Zdaje 
się, że został złapany skład heimattreueiskiej 
broni dla ich zbrojeń. 


Nowe próby gwałtów. 


Gazeta Opolska z dnia 10 b. m. podaje, 
że „V. H. O.“ (związek heimattreuerów) 
zmusza gwałtem karczmarzy i właścicieli Sal 
w powiecie opolskim, by podpisywali kon- 
trakty, mocą których swoje sale mają wyna- 
jać na cały okres plebiscytu „heimattreuerom*. 
Widoczne w tym usiłowanie, by utrudnić 
Polavom pracę plebiscytową. Jako przykład 
podaje wies Falkowice, gdzie nauczyciele i 
herszt „hei:nattreuerów* KI. nie daje spokoju 
tamtejszemu karczmarzowi już od 2 tygodni. 


Podburzająca agitacja. 


Jak donosi Goniec Opolski, w Jarołcie 
(pow. Klnczhorski) z dnia 28 z. m., odbyło 
się w kościele ewaugelickim zebranie, zwo- 
lane przez pastora Ebischa i b. kap. Melcera, 
obaj znani hakatyści. Podezas tego zebrania 
przyjechali po cywilnemu byli oficerowie 
niemieccy, którzy również brali udział w tem 
zgromadzeniu. Pastor Ebisch wygłosił pod- 
burzającą przemowę, w której wzywał obe- 
cnych do niedopuszczenia, względnie rozbi- 
jania zgromadzeń polskich i namawiał do 
czynnych gwałtów Polaków. Następnie wy- 
musił od zebranych przysięgę, że będą gło- 
sowali za Niemcami. 


Wielkie fałszerstwa niemieckie. 


Przedstawiciele Komisji koalicyjnej pp. 
dr. Nie i Brocce zazem z członkami Biura 
parytetycznego, natrafili — jak pisze Groniec 
Sląskt z dnia 11 b. m. — na ślad wielkich 
fałszerstw niemieckich. Stwierdzono, że rząd 
gminy w Załężu pod Kołowieami dopuszczał 
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późną godziną po osamotnionych komnatach; 
wspomnienia przychodzą natrętne, rozścielają 
obraz niemiłosiernie odepchniętego Szczęścia, 
stają się bliskiemi, kuszą swą do prawdy 
zbliżoną z4udą. Szlachetne, lecz proste serce 
matki nie przemawiało doń; pieśni jej duszy 
załamywały się o jego zesztywniałą, zwątpia- 
łą naturę. 

Przyjaciel, człowiek czynu, rozmachu, 
serdecznego i otwartego charakteru zbliżył 
się doń z zaufaniem prostoty; wiernie był 
mu zawsze oddanym aż do chwili, kiedy 
rozłączyła ich miłość tej samej kobiety. Głu- 
piec rzucił mu ją, złamaną i zniszczoną 
ogniem bolesnych tęsknot, rozdartą ostrzem 
rozczarowania. P 

Claudio-głupiec marzy wśród przepychu 
artystycznego sybarytyzmu; chciał on zastąpić 
ciepło i radość życia sztucznemi wzruszenia- 
mi estety. Wygasł w nim wszelki zar, wszelki 
zapał, serce jego skamieniało; zgubił się on 
w myślach, w nich stracił swe szczęście. 
Zazdrości ludziom, którym jedno zwykłe, 
codzienne słowo wystarczy, by wykrzesać 
płomień uczucia z ich serca. Jego serce 
milczy, zimne, jakżeby je chciał ożywić! 
Claudio widzi przed sobą Sfinksa schyłku, 
obarezonego balastem licznych kultur, kuszą- 
cego przepychem wytwornego kostjumu; pa- 
trzy on oczyma znużenia i przesytu. 

Stawiano porównanie: głupiec i Faust. 
Faust dąży ku prawdzie, walezy długie lata, 
by, zwichnięty doświadczeniami, przerwać t 
drogę i rzucić się w szał ślepej i lekkomyśl- 
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się wszelkiego rodzaju dopisków, skreśleń i 
poprawek w aktach i księgach urzędowych. 


Uporczywe kłamstwa niemieckie. 

Wszystkie dzienniki niemieckie górno- 
śląskie pełne są kłamliwych pogłosek o przy- 
gotowaniach zbrojnych Polski, na granicy 
Górnego Sląską. Pomimo, że ze strony fran- 
cuskiej i polskiej zaprzeczono kategorycznie 
tym insynuacjom niemieckim, prasa niemie- 
cka wciąż alarmuje, często z „urzędowego 
żródła“, o zamachach zbrojnych Polaków i 
o bezbronności niemiekiej. 


Rozst ię I 
ozstrzyga się los 
ę > e 
Niemiec. 

Specjalny sprawozdawca Havasa dono- 
si z Londynu: 

Na posiedzeniu Rady najwyższej, odby- 
tem przedpałudniem, odczytał Chamberlain 
imieniem komisji gospodarczej i finansowej 
notę, która analizuje niemieckie kontrpropo- 
Zycje 1 przedstawia ich niemożliwość. 

Delegaci aljantów na konferencji zaj- 
mowali się wczoraj całe przedpołudnie ba- 
daniem sankcji karnych, przewidzianych na 
wypadek odrzucenia odszkodowania ze strony 
deiegacji niemieckiej. Rzeczoznawcy wojsko- 
wi przedstawili listę uchybień niemieckich 
w kwestji odszkodowania. 

Specjalny sprawozdawca Havasa w Lon- 
dynio donosi dalej, że aljanei porozumieli 
się już co do odpowiedzi na przedłożone 
wczoraj kontrpropozycje niemieckie. Aljanei 
uznali jednomyślnie propozycje niemieckie 
jako nie do przyjęcia i zaakceptowali zarzą- 
dzenia, które ukazują się potrzebne. 

B. Keutera ogłasza analizę kontrpropo- 
zycji niemieckich, aokonaną przez aljantów. 
Niemcy obliczają obecnie wartość rat rocz- 
nych na podstawie 8 pre. dyskontu wstecz- 
nego, który jednak wedle planu paryskiego 
da się zastosować tylko do rat rocznych 
pierwszych dwu lat. Nie uwzględniają oni 
wartości zmiennych rat roczuych, które są 
przewidziane w planie paryskim, lecz obli- 
czają sumy dłużne wediug klucza 8-prc. 
Propouują vni równocześnie, by stopę pro- 
centową ich długów ustalić na 5 prc., oraz 
aby projektowana niemiecka pożyczka za- 
graniczna uzyskała w krajach, w których bę- 
dzie og4oszona wolność, podatkowa, i w tel 
sposób zwalają oni część ciężarów na kraje, 
które udzieliłyby pożyczkę. Wartość ogólna 
zapłat niemieckich wynosi w rzeczywistości 
tylko 47 miljardów w złocie, podczas gdy 
suma stała raty rocznej według planu pary- 
skiego z 8 pre. dyskontemm wstecznym wy- 
nosi 58 miljardy, przyczem suma te przy za- 
stosowaniu kducza 5 pre. podniesie się do r. 
1925 na 83 miljardy. Do tego przyłącza się 
zapłata zmiennych rat rocznych. Wynika 
więc z tego, że suma zaproponowana przez 
Niemcy wynosi tylko małą część zapłat u- 
stalonych w Paryżu. 

Gdyby te propozycje były przyjęte, 
wówczas niemieckie długi zagraniczne byiy- 
by mniejsze aniżeli długi aliantów, które 
musiano w czasie wojny zaciągnąć. 

Echo de Paris dowiaduje się, że fran- 
cuskietowarzystwakolejoweotrzy- 
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temperament Prometeusza, walczącego o pro-| w mleczne, opalizujące odcienie perel; przez 
mien światła, o szczęście ludzkości, o prawdę. | jego 


Człowiek 
brzydzi się jej codziennością, nie szuka on 
też nauki; ciężka jej powaga, jej żółwi po- 
stęp, bezbarwność i nuda rażą estetyczne 
poczucie. Nauka daleką jest życiu duszy. 
Chętnie wzbogaca się jej wiadomościami, 
nie idąc jednak szlakami „metody“; system 
zabija ducha, rzekł gdzieś Nietzsche. 

Nie odpowiada on bowiem indywidua: 
lizmowi; ten widzi wszystkie wiadomości pod 
kątem własnego widzeniu, nagina je do cha- 
rakteru swej psychiki. 

Faust szedł z ludzkością, marzył o jej 
szczęściu, schyłkowiee uśmiecha się ironi- 
cznie, słuchając naiwnych mów 0 „szczę- 
ściu ludzkości“. Całkiem w nie nie wierząc, 
nie przypuszczając możliwości urzeczywist- 
nienia tego pojęcia, zamyka się w atmosfe- 
rze sybaryckiego egotyzmu, wykwintnej i 
wyrafinowanej hyperkultury, | estetycznych 
marzeń. - 

Raczej zbliża się do głupca chorobliwy 
książe duński Hamlet; Shakespeare przeczuł 
proroczym wprost instynktem ten typ, jego 
epoce całkiem obey i dał doskonały jego 
obraz. 

Claudio szukał zaspokojenia swych tę- 
sknot w starych i odległych kulturach, wsłu- 
chiwał się w egzotyczne brzmienie wscho- 
dniej muzyki, rozkoszował się niezwykłymi 
i dziwacznymi kształtami antycznych sprzę- 


(tów, wązkich waz, wieloramiennych lichta 


rzy, wpatrywał się w zimne, tęczowe blaski 
brylantów, w niebezpieczne ognie rukinów, 
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schyłku nie szuka prawdy, | z mroźnej, ostrej stali, wspomnienia o despo- 


mały polecenie poczynieniąa przy- 
gotowań do transportów wojskt= 
wych na teren nedreńskiu, 
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Z Wiednia donoszą: Wedle sprawo- 
zdania urzędowege prezydent ministrów Lloyd 
George na propozycje niemieckie udzielił 
następującej odpowiedzi: 

Koledzy moi uprosili mnie, abym w 
ich imieniu odczytał odpowiedz, którą ima- 
my udzielić Wam w imienin sprzymierzo- 
nych. Rządy sprzymierzone są zdania, że 
ekspose wygłuszone przez dr. Simonsa w 
imienin rządu niemieekiego jest w ealem 
tego słowa znaczeniu prowokacją 
podstawowych warunków traktatu wersal- 
skiego i że stosownie też do tego należy je 
traktować. 

Propozycje paryskie są w istocie swej 
zgodne z postanowieniami umów bulońską 1 
brukselską, są złagodzeniem pierwotnych 
całkowitych żądań traktatu pokojowego za- 
równo co do rozbrujonia jak i co do od- 
szkodowan. Propozycje te, uczyniono w du- 
chu ustępliwości, aby dojść z Niemcami do 
zgodnego porozumienia. 

Kontrpropozycje nie są niczem 
innom jak tylko wyszydzeniemtra- 
ktatu. Sprzymierzeńcy przyszli do tego 
przekonania nietylko na podstawie istotnej 
treści tych kontrpropozycji, lecz i na pod- 
stawie tego, co dr. Simons twierdził w swo- 
ich mowach, wygłoszonych w Niemczech po 
zawiadomieniu Niemiec o propozycjach pa- 
ryskich, a takżą i na podstawie uznania, ja- 
kie te mowy znalazły w prasie niemieckiej, 
W jednej ze wszystkich tych mów oświad- 
czył dr. Simons w Stuttgarcie, ża Niemcy 
zrzucają ze siebie całkowicie odpowiedzial- 
nosé ZA woinę. To oświadczenie spotkało się 
w prasie niemieckiej z wielkiem uznaniem i 
dlatego też usprawiedliwiony jest sad, ze 
twierdzenie to jest identyczne z rzeczywi- 
stem stanowiskiem Niemiec wobec traktatu 
pokojowego. Dla sprzymierzonych podstawą 
jest uznanie odpowiedzialności Niemiec za 
wojnę i to też jest podstawą. na której 20- 
stał zbudowany traktat wersalski. Gdybyśmy 
się zrzekli tej podstawy, obrócilibyśmy w ni- 
wecz cały traktat pokojowy. 

Sprzymierzeni doszli tedy do przekonania, 
że muszą uwzględnić fakt, iż rząd niemiecki 
poparty przez niemiecką opinię publiczną 
pragnie obalić podstawy traktatu wersalskie- 
go. Stąd też bezsprzecznie pochodzi nowe 
stanowisko Niemiec, a niemieckie kontrpro- 
pozycje, uczynione w tym nastroju, jak je 
tu słyszeliśmy, są tylko wypływem takich 
zapatrywań rządu niemieckiego, Pragniemy 
też jasno dać wyraz temu, że odpowie- 
dzialność Niemiec za wojnę świa- 


tową jest rzeczą przesądzoną. 
Traktat frankfureki z r. 1571  wycko- 
dził ze stanowiska, że Francja nie miała 


słuszności, i wskutek tego Niemey żądali 
nietylko odbudowy, lecz także i zapłacenia 
kosztów wojennych. Niemcy nigdy nie po- 
zwoliły Francji zakwesjonować swego wer- 
dyktu. 

Także my z naszej strony musimy sil- 
nie trwać przy tem, aby szanowano wer- 
dykt ostatniej wojny. Dopóki Niemey tego 
położenia swego nie zaakceptują, dopóki nie 
oświadczą, że wypełnią zobowiązania, które 
przyjęli, wszelkie konferencje nie doprowa* 
dzą do niczego. Mowy wypowiadane w Niem- 
czech i artykuły prasy niemieckiej niestety 


ręce przeszły też zapewne sztylety 
tach, okrutnych w swej wyrafinowanej kul- 
turze. 

Głupiee szuka wszędzie sztuki; szatą 
piękna chce otoczyć całe swe życie, rozko- 
szą estetyczną chce zagłuszyć rozpacz swej 
duszy. 

Leżał też u stóp krzyża Tego, który 
umarł za ludzkość. Sehyłkowiec rozumie 
i kocha ewangieliczną naukę miłości; dusza 
jego wezułs się w chrześcijańskie pojęcie odku- 
pienia. odczuwa oczyszezającą moc tej nauki. 
Odczuwa historje świętej grzesznicy Magda- 
leny, podanie o synie marnotrawnym, którego 
tęsknota gna po bezdrożach . odczuwa rezy- 
gnacyjny ton tej religjj, jej madziemskie, 
Święte szczęście. Dogmat jest jednak dla du- 
szy schyłku czemś obcem, nie lieującem z 
jej mądrym i dojrzałym sceptiycyzmem. Ten 
lubuje się w budowaniu tęczowych, kruchych 
łuków myślowych, opiera je jednak nie na 
naukowych, nie na religijnych, lecz na arty- 
stycznych bipotezach. Filozofja schyłku roz- 
wija swe myśli na marginesie sztuki. 

„Fin de siecle“ zatapia się chętnie w. 
ciszy ascetycznego, mniszego średniowiecza, 
zasyła swe często blasfemię rozpaczy za- 
każone, modlitwy ku Bogu, któremu na 
chwałę niegdyś całe narody walczyły ; dla 
Niego wyrzekały się kobiety świata, w któ- 
rym mogły, jak w lustrze widzieć swe. 
piękno, pogardzali mężczyźni sławą i rozgło- 
sem, by przywdziać zakonny, skromny strój. 
Urok zycia był dla nich niczem wobec mi- 


upiawniają do twierdzenia, ża Niemcy nie 
zdają sobie sprawy z istoty żądań stawia- 
nych pod ich adresem. 

Doucza się tam naród niemiecki, że 
żądania aspiracyjne są hiedającem się znieść 
zarządzeniem i sprzysiężeniem się nieprzyja- 
ciół przeciwko Niemcom, aby je zdruzgotać. 
Pozwólcie mi panowie zaraz tu powiedzieć, 
Że uważamy istnienia Niemiee kwitnących 
i wolnych za konieczny wymóg kultury euro- 


pejskiaj, oraz ża Niemcy niezadowolone by- 

łyby ciężarem i zagrożenie: tej kultury. 
Nie mamy zamiaru uciskać Nirmeów 

i uczynić z nich niewolników, po prosiu żą- 


damy od nich tege, aby się wywią- 
zali ze swoich zobowiązam, które na 
się przyjęli, aby naprawili szkodę wyrządzó- 
ną przez wojnę, wywołsią przez były nie 
miecki rząd cesarski, za którą Niemcy po- 
noszą odpowiedzialność. 

Dr Simons odpowiedział króvko: Od- 
powiedź na to podamy w poniedziałek do 
wiadomości. Możemy jednak już teraz powie- 
dzieć, że nie powinniście panowie zapozna- 
wać prawdziwych uczuć narodu niemieckiego, 
aby mie potrzeba było uciekać się do zarzą- 
dzeń przymusowych. 


Przed nową rewolucją w Rosji. 


Z Helsingforsu donoszą: Antybol- 
tzewiekie niepokojo miały się rozpocząć we 
czwartek. Przywódcy po krwawych walkach 
opanowali podobno wyspę Wasilewski Ostrów, 
10 maksymalistów zostało zabitych, 200 poj- 
manych. Stwierdzono, że wojska wzb.aniają 
się brać udział w walkach. 

Niezadowolenie robotników z powodu 
braku środków żywności doprowadziło w 
Moskwie du rabunków. Spokoj został podo- 
bno przywrósony, mimoto jednak panuje 
wśród robotników dalej wrzenie. 

Cz. B. pr. donosi z Helsingforsu na 
podsaawie Woli Rossieji, że petersburskie 
rozruchy iodpoczęły się jeszcze d. 22 z. m. 
Dopiero po użyciu wychowanków kursu ofi- 
cerskiego armji czerwonej udało się stłumić 
bunt w Kronsztadzie. 

Dnia 25 z. m. utworzył się w Peters- 
burgu wydział obrony sowieckiej, który pod 
ostremi karami zakazał zgromadzania się na 
ulicach i wszelkich demonstracji. Dnia 26 
z. m. przyszło do krwawych starć ulicznych 
w Petersburgn, a dnia 28 Zinowiew i Ka- 
linin ogłosili wezwanie, w którem przestrze- 
gają robotnikow przed socjał - rewoluejoni- 
stami, 

Domoszą wreszcie, 
się stłumić rozruchy petersburskie wojskami 
ściągniętemi z frontu. 


że sowietom udało 


Na widnokręgu politycznym. 


rzędnego znaczenia. Od wyniku rokowań mię- 
dzy dyplomatami koalicji a niemieckimi za- 
leży, czy Niemey dadzą zadowalające wy- 
jaśnienia i podpiszą warunki, czy też mocar- 
stwa koalicyjne, w obronie słusznych praw 


łości Boga. wobec Chrystusa. Dusza schyłku 
skupia się w dążącej w nieskończoność linji 
wieży tumu gotyckiego, w tich boleści peł- 
nych, ścięciach ostrych łuków, w widoku 
barwnych szkieł okienuych w kościołach, 
w mrekach nawy. Kocha ona miłością @- 
chą, żarzącą się „jak przytłumiony płomień 
ognia, kościoły, ich czyste, nadzieji pełne po- 
ranki, ich promienne, spokojne godziny po- 
łudnia z odblaskami Żarzącego się słońca na 
złocie ołtarzy; prze iewszystkiem miłuje zaś 
ich wieczory, skąpane w świetle promieni 
zachodzącego słońca. wpadających przez bar- 
wne witraże, imieniących się tysiącami tę- 
czowych odcieni. Rozmodlona wieczory, pod- 
czas których ludzka jaźń bliską Bogu jest 
w swej tęskuocie, w swam oddaniu, spie- 
wają też w duszy schłyłku swą czystą uad- 
ziemską piesń. 

Claudio poddat się bipnotycznemu na- 
strojowi religji chrześciańskie ; zbliżył się 
jednak do niej z ciekawości estety, żądnego 
coraz to nowych wzruszeń. Kochał Chrystu- 
sa miłością głęboką, lecz oparł ją o kruchą 
podstawę nastroju sceptycznej duszy. Zar jej 
wygasł, ostał się jeno sehyłkowy uśiniech 
zwątpienia, bogatszy o jedno załamanie: O 
grymas rozpaczy, błądzącej bez nadzieji zna- 

i lezienia ostoji, portu szezęści: i spokoju. Mo- 
tyw Ahaswera -tułacza, demoniczna tęsknota 
Kundry przyiłumiają się w duszy Claudia- 
głupca do cichego dźwięku smutnej, wieczor- 
nej pieśni. 

Szukał on też upojenia w mistyce oczu 
kobiecych, w sztucznym Żarze jasno uświa- 
domionej miłości, w tajemnicy uśmiechu 
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Dyplomacja europejska pracuje obecnie 
przy wytężeniu wszystkich sił. W Londynie 
rozgrywają się bowiem wypadki pierwszo- 


nej celem definitywnego załatwienia spornych 
kwestji tak bardzo przez Niemców lekcewa- 
ony eh. A 

Atmosfera panująca w Londynie podczas 
wszystkich obrad oficjalnych 1 zakulisowych, 
wskazuje na to, że Niemcy trzymają się har- 
do, że znaną butę pruską przywiezli im do 
Londynu, pragnąć przy jej pomocy ekspe- 
rymentować. 

Doskcuale ilustruje nastrój, 
wśród dyplomatów koalicyjnych, wyrażenie 
premjera angielskiego L. Georgea, którego 
użył wobec swego francuskiego kolegi Brianda: 
„Najwyższy czas zamknąć posiedzenie, bo 
w przeciwnym razie dojdzie do tego, że to 
iny będziemy musieli płacić Niemcom“. 

Tych kilka słów maluje oburzenie, 
ktore panuje w Londynie z powodu kierunku 
drogi, którą obrali Niemey, jako zwycię- 
żeni. 

W artykułach, omawiających wczorajsze 
posiedzenie konferencji londyńskiej, dzienniki 
wyrażają jednomyślnie oburzenie. 

Petit Parisien stwierdza, że kontrpro- 
pozycje niemieckie są kpinami z sojuszników, 
oraz urąganiem z nędzy iudności zniszezonych 
obszarów. 


panujący 


Uaia prasa stwierdza złą wolę ze strony | 


Niemiec, Uzęść dziennikow Sądzi, ŻE kiero- 
rownicy polityki memieckiej starają się uchy- 
lić od ataków ze strony opinji publicznej 
prowokowaniem zastosowania środków przy- 
musowych, aby wywołać przekonanie, że 
ustąpili tylko wobee przemocy. luna część 
prasy domaga się natychmiasiowego zasto 
sowania saukcji karnej. Gios powinien, jej 
zdaniem, zabrać obecnie Foch. 

W tym samým tonie udzywa się prasa 
angielska. Morńing Post pisze: Simons wy- 
kazał przed całym światem, że Niemcy nie 
zdają sobie sprawy z okropnych zbrodni, 
jakie popełniono w ich imieniu, ani też 
z olbrzymieh ofiar, jakie cały świat poniósł 
od r. 1914 począwszy. 

Daily Chronicle jest zdania, że sojusz- 
nikom nie pozostaje nic inuego, jak przed- 
sięwziąć najostrzejsze środki celem zmusze- 
nia Niemców do rożumuogo postępowania, 

Times spodziewają się jeszcze, że o ile 
Niemcy zdadzą sobie sprawę z tego, że układ 
w sprawie zastosowania przewidzianych sank- 
cji karnych jest jednomyslnie przyjęty przez 
sojuszników, porzucą dotychczasowe swoje 
stanowisko i spełnią przyjęte zobowiązania. 

Daily Mail stwierdza, że jeżeli Niemcy 
będą obstawały przy swoich kontrpropozy- 
cjach, jedyną alternatywą jaka pozostanie 
peństwom sprzymierzonym będzie zastosowa- 
nie ustalonych sankcji. 

Daily News pisze: Dziś 'będzie dla 
Niemiec dzień decydujący, a to nie tylko dla 
Niemiec, ale także dia Kuropy 1 dla całego 
świata. Dalej pisze dziennik, że także i ci 
z aljantów, którzy byli przeciwni użyciu naj- 
ostrzejszych środków przeciwko Niemcom, 
zmienili swoje zdanie po wczorajszeim oświad- 
czeniu reprezentanta Niemiec. 

Wreszcie bardzo interesującą jest wia- 
domość Uzeskiego Biura prasowego, które 
podzje, że ultimatum koalicji, prze- 
dłozone delegacji niemieckiej, u- 
pływa w przeciągu 48 godzin. Po- 
czem natychmiast wojskabelgijskie 
jako pierwsza awangarda obsadzą 
okolicę Dortmundu. 


Mony Lizy; Rilke mówi, źs w niej dojrzała 


i swej powagi będą musiały użyć siły zbroj-| 


IL. Sprawozdanie tygodniowe 


Polskiego Komitotu Marek Pocztowych na 
cele narodowa i społeczne we Lwowie 
(ul. Stryjska 24). 


I. Colom zasilenia funduszów plebiscy- 
towych w ostatnim tygodniu przed zumknię- 
ciem zbiórki na rzecz plebiscytu górno-slą- 
skiego komitet wniósł do lwowskiej dyrekcji 
skarbu prośbę o pozwolenie na urządzenie 
publicznej loterji matek. Bliższe szczegóły 
będą ogłoszone w najblizszym czasie. 

Powyższa loterja obliczona na 400 lo- 
sów pc 25 Mk. o 5 wygranych wartości prze- 
szły 7000 Mk. zachęci z pewnością filateli- 
stów ze Lwowa i z prowincji do szybkiego 
rozkupienia losów. Komitet posiada już za- 
mowienia na 120 losów. 

II. Po koniec lutego b.r. złożyły datki 
w markach pocztowych następujące osoby, 
instytucje społeczne ; urzędy: 

Ze Lwowa: Barczak Kugenjusz, Bibljo- 
teka Uniwci-ytstu lwowskiego, Bie. zyńska 
Olga, Branicka Stefania, Bujak Jan, Chmie- 
lowska Marja, Czarkowska Jadwiga, Dobija 
Jan, Dowództwo VI.:armji sekcja defenzywy, 
inż. Fiderkiewicz, adw. dr. Jaglarz, Kisslin- 
gerówna Helena, prof. dr. Kozikowski Ale- 
ksander, adw. dr. Kurytko Stanisław, Kuziń- 
ski Władysław, N. Litwinowiczowa, N. Loe- 
blowa. Łabęcki Edward, Naroduwa Organi- 
zacja Kobiet, N. Nowakowski, Pawłowski 
Jaa, ks. Pokiztak, inż. Schmied Józef, dr. 
Serbeński Walerjan, dr. Smolka Władysław, 
inż, Strzelecki, Szkoła powszechna im. Le- 
nartowicza, Twardowska Aniela, Biechońska 
Kamila, Mokłowska Zofia, Podlewska Marja. 
Rosenfeldówna Kamila, Zachariasiewiczówna 
Wanda, Zakład nar. im. Ossolińskich. 

Z prowincji: Sąd powiatowy w 
Drohobyczu, starostwo w Cieszanowie. 

Z Argentyny: Maierko Władysław 
w Buenos-Aires, Konsulat generalny Rzeczy- 
pospolitej w Buenos Aires 

Z Brazylji: H. Dergint w Kuryty- 
bie, Konsulat generaluy Rzeczypospolitej 
Polskiej w Kurytybie, Kuhn Włodzimierz 
w Guaju vira, Lesińska Helena w Porte 
Allegre, Topaczewski Władysław w Rio- 
Grande, Tow. rolnicze im. T. Kościńszk. we 
Floresta, Werpachowska Helena w Ric local, 
Werpaclowski Sławomir w Rio local, Zając 
Paweł w Guarany, Zarzycki Edmund w 
Mafra. 


Z Jugosławii: Konsulat generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w Zagrzebiu. 

Z Szwajcarji. Konsulat generainy 
Rzeczypospolite, polskiej w Zurychu. 

Z Włoch: ks. Stanisław Filipiuk w 
Pesaro, 

lIl. Czysty dochód ze sprzedaży marek 
pocztowych w miesiącu stycznir b. r. wyno* 
sił Mk. 260. Z kwoty tej składamy równo- 
cześnie w administracfi Gazety Lwowskiej 
w myś. życzenia ofiarodawców : 

na pomnik poległych w Zadwórzu od 
naczelnika sądn powiatow. w Drohobyczu 
Mp. 30, 

na Ochronkę Piłsudskiago od sędziego 
apel. Józefa Dobiji Mk. 50, 


na wdowy i sieroty po obrońcach Lwo- 


wa od sędziego apel, Józefa Dobiji Mk. 160. 
Razem Mk. 260. 


Czysty dochód ze sprzedaży marek 


pocztowych w miesiącu lutym b. r. w kwo- 


wszelki egzotyzm. Sehyłkowa tęsknota za 


kobiecość, że po niej żadna nic nowego nie; niebytem, za tajemniczem pięknem metafi- 
przyniesie. (laudio nie zstąpił nigdy w ów| zyki, znajduje swe zaspokojenie w głębokiej, 


burzliwy chaos ślepej, płomiennaj namiętno- ' 


sei miłosnej, siła 1 alogiczność elementar- 
nych uczuć była mu obcą. 

Żuużony monotonnym biegiem życia, 
rozczarowany Sszarzyzną wypadków, z głuchą 
pustką w sercu, marzy Claudio wieczorani 
w jesienne dnie. Późną godziuą błąka się 
fantazja po bezkresych polach, tuli się w 
lekko zwisające mroki; pieśni niewyspiewa- 
ne, skryte gdzieś w tajemuy"h otchłaniach 
duszy zaczynają teraz spiewać. 

Tacy, jak Ciaudio lubią cichy, wie- 
czorny szept starych, jesienią przejrzułych 
ogrodów, jednostajny plusk wodotrysków, 
kochają miękki dzwięk wiersza, tajemnicę 
rytmicznej melodji słowa, stawiają chętnie 
znaki zapytania, wsłuchują się z rozkosza 
w kapryśnie załamane, niedokończone zwro- 
tki, w muzykę urwarą w połowie taktu. 

Nie jest iin też obcym wyniosły chłód 
wyrafinowania estetycznego, samotna i smu- 
tna duma Stefana Georgea, czar harmonij- 
nego piękna jego Sztuki. 

Ludzie starej kultury, której przepowia- 
dają rychłą Śmierć, otaczają się jej zabytka- 
mi, jej skarbami, które ściągają skrzętnie 
ze wszystkieh stron. Pociągają ich też kul- 
tury obeych, odległych krajów; schyłek ko- 
cha n miętne, parne noce miłosne liryki 
arabskiej, jej zmysłową i barwną symbolikę 
erotyczną, wiotkie i lotne piękno miniaturo- 
wej sztuki japońskiej, zadumę i kontempla- 
cyjną mądrość wierszy chińskich, kocha 


„fil zoficznej* religii Buddhy; ból życia, roz- 
paczliwy rozmach pragnień sztywnieją W apua- 
tycznej mądrości Buddhy,. tracą napięcie w 
nieusobowem pojęciu Nirwany, w tym wy- 
kwiecie indyjskiego panteizmu. 

Zostały im tylko marzenia, zostały my- 
sli o pięknie; przeoblekają wszystko w wy- 
kwintną formę, w bogaty kostjum kosmopo- 
politycznej swej kultury. 

Postawić kres fantazji jest rzeczą 
mędrca; uśmiech pobłażliwego i doświadczo- 
nego filozofa-sceptyka tkwi na duie duszy 
Ciandia. Mędrzec hamuje fantazję, oziębia 
jej żar stoicką swą obojętnością, łamie jej 
rozmach swym sceptyzmem; niepohamowana 
porwała się ona w dawnych romantycznych 
pągiach ku wielkim ideałom. Doświadczenie 
sprowadza ją na tory uświadomione, fikcji 
estetyczuej. 

Schyłek jest epoką stylu, smutnych melo- 
dji, tajermuiczych barw, wssmukłych linji, ma- 
towych odcieni; bawi się on filozofją, bawi i ży- 
ciem, cierpi przez jego okrucieństwą. L'ertase 
de la vie łączy się z Uhorreur de la vie 


(Baudelaire). 
, Nadchodzi śmierć, nie śmierć-szkielet 
groźny i ponury; nie — słychać jeno z po- 


czątku tęskną, wzruszającą do głębi, smutną 
pieśń skrzypiec. Simiere wyczarowuje wspo- 
mnienia życia, wlewa żar uczucia w serca; 


nadchodzi jej bóg, jej zwiastun. Jest on za- | — Ołaudio, mędrzec myśli, głupiec życia. 
pewne młody, piękny i smutny; w jego 
oczach tli się zadumana mądrość, czasem 


cie Mk. 1883 składamy równocześnie ma 
plebiscyt górnośląski na listy składkową 
Nr. 1222 Komitet obrony kresów zachodnich 
razem z kwotą Mk. 3000 złożoną na rachu- - 
nek zamówionych losów loterji marek ma- 
jącej się urządzić na rzecz plebiscytu górno- 
śłąskiego 
Polski Komitet abiórek marek pocztowych 
na cele narodowo-społeczne 
we Lwowie, ul. Stryjska 24 I. p. 


000000 00 000 0000 


Św. Piotr: (u wrót nieba) 


Gdzie idziesz? gdzie tu? i 

Zawracaj Wojciechul... 

Pierwei z Komitetu 

Przynieś poświadczenie, 

Że wolne od grzechu 

Poiskie masz snmienie. 

Wiedz - do Pana Boga 

Dzisiaj przez Śląsk drogał... 
Komitet O. K. Z. 


Lwów, pl. Marjacki 10. 
Rachunek w P. O. Ni. 148.340. 
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KRONIKA. 


Lwów, 4 marca 1921. 


Kalendarz. 

Sobota: 5 marca. 

Rzym. -kat.: Jana od Krzyża. 

Gr.-kat: Tyruofteja. 

Słowiański: Pakosława. 

Wschód słońca v godzinie 7 min. 2 
zachód słońca o godz. 6 minut 36, 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 2 stopnią. s 


— Spis ludności. Rada Ministrów po- 
lec ła Głównemu Urzędowi statystycznemu 
przeprowadzić powszechny spis ludności w 
dniu 30 września b. 1. Następny odbędzie 
się 31 grudnia 1980. , o 


— Godziny urzędowe na poczcie. 
Dyrekcja poczt i telegratów uwiadamia, że 
zarządziła od 1 marca b.r. przedłużenie go- 
dzin urzędowych dla nadawania listów pole 
tonych w urzędach pocztowych Lwów 5, 
Lwów 6 Lwów 7 i Lwów 8 do godziny 19 
|zaś w urzędzie pocztowym Lwów 2 dworzec 
westybul do godziny 21, a to w połączeniu 
do pociągu pospiesznego nr. 4 Lwów—Kra 

w, nr. 2115 Lwów—Samvvr—Żagórz— 
Stróże i nr. 2114 Lwów— Lublin. 


— Pożeguanie dyrektora Okręgowej 
Dyrekeji odbudowy. Onegdaj zegnał per. 


m. 


iskrzy się na jego twarzy bolesne szyderstwo, 
cynizia doświadczenia Któż on jest? Przeczuwa 
się go wieczorami jesiennemi, w które nat 
ra umiera; jak przejrzałe liście lekko i 
dają, czuć jego władztwo; wszystko co doj: 
rzało, eo wypiło do syta z kielichu życia, 
rozkoszy i rozpaczy. pada vmdlałe w ramio- 
na śmierci. 

Gdzież życie Twoje głupcze? Zamkną- 
łoś się w sobie, nieczuły ma ludzią radość, 
na ludzkie cierpienie; arey-ludzkiemi były 
one dla Ciebie. Kto nigdy jednak nie targat 
na sobie szat z rozpaczy, kto nigdy nie wlókł 
się płacząc na samotnej drodze, kto nie zna 
śmieck u, zwyklego, serdecznego śmiechu, ten 
nie zna życia. Nie znał go Claudio. 

Dumny w Twem nieszczęśliwem osamo- 
tnieniu, inniemałeś, że trwasz na wysokicu 
szczytach duszy ludzkiej, niedostępnych d!a 
ludzi prostych, ludzi zwykłego życia, serde- 
cznych uczuć. 

Woła Cię śmierć; oczy jej wielkie, 
ciemne, smutne patrzą na Ciebie z wyrzutem, 
trochę z lekceważeniem, trochę ze współczu- 
ciem i zrozumieniem Twej doli. 

Targasz się teraz do życia, widzisz jego 
bogactwa, pouczony śmiercią. tęsknisz zą 
niem — w jej "godzinie. 

Z Olaudiem tęskni i płacze smi i ma- 
rzy cała epoka; nie zaznał on szczęścia przez 
winę własną, nie dał nikomu ciepła miłości, 
okupu za własne szczęśliwe dnie. Szedł ku 
krainie Piękna; ukochał je i żył dła niego 


sonal Okręgewej Dyrekcji odbudowy swego 
dotychczasowego szefa p. inż. Franciszka 
Południewskiego, który wskutek podziału 
Okręgowej Dyrekcji odbudowy na trzy odrę- 
bne dyrekcje, został powołany z powrotem 
do Namiostnictwa. 

W imieniu urzędników Okręgowej Dy- 
rekcji Odbudwy pizemówił w serdctznych 
słowach do ustępującego dyrektora radca 
minist. inż, Wiktor Budzyński, podnoszące 
goriiwą i pelną poświęcenia jego piacę 
na tak odpowiedzialnym i trudnym poste- 
runku. 

Pray tej okazji złożyli urzędnicy 3500 
marek, które inżynier Południewski przezna- 
czył na plebiscyt górnośląski. 


— Na cześć dr. Aleksandra Vogla, 
zasłużonego wielce prezesa Kasyna i Koła 
lite:.-artyst., mianowanego przez ostatnie 
walne zgromadzenie honorowym członkiem 
tego Towarzystwa, odbędzie się. wspólna 
wieczerza, w niedzielę, 6 b. m. 


e 


Z Sokoła-Macierzy. Na walnem zgro- 
madzeniu członków w dniu 25 lutego b. r. 
wybrani zostali: prezesem dr. Józef Boro- 
wiec, pierwszym wiceprezesem dr. Włady- 
sław Hojuacki. 

W niedzielę dnia 6 marca 1921 o godz. 
9:80 rozpoczną się obiady delegatów Związku 
sokolego małopolskiego w budynku Sokoła- 
Macierzy. Na porządku dziennym przeisto- 
czenie Związku małopolskiego na dzielnicę. 


— Z Polskiego Tow. Kredytowego 
nauczycieli szkół wyższych. Walne zgro- 
madzenie, na którem przedmfotem obrad 
oprócz sprawozdania i bilansu za rok 1820 
będzie sprawa likwidacji Towarzystwa, odbę- 
dzie się w niedzielę 13 b. m. o godzinie 10 
rano we Lwowie przy ul. Czarnieckiego 12, 
II piętro. 


— Na budowę kaplicy na ementa- 
rzu Obrońców Lwowa. P. Czesław Hin- 
tzinger, inżynier fabryki „Pion* ofiarował 
na budowę kaplicy na cmentarzu przepiękny 
i cenny materjał budowlany w ilości 18 wa- 
gonów kamienia i płyt granitu śląskiego. — 
Za ten prawdziwie obywatelski czyn i wspa- 

 niały dar, który przyczyni się do utrzyma- 
nia pamięci wszystkich poległych w walce 
za Ojczyznę, składa niniejszem p. Czesławo- 
wi Hintzingerowi wyrazy najszczerszego po- 
dziękowania wydział „Straży Mogił Polskich 
Bohaterów“, 


Prezydjum: 
„Ks. deiekan Józef Panaś, 
Kazimiera Neumannowa. 
Sekretarka Ludwika Białoskórska. 


f — Podziękowanie. Małopolski okręg 
Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża 

składa gorące podziękowanie Komitetowi Po- 
= lek-mieszczanek, który za pośrednictwem p. 
prez. Neumannowej, złożył 11 prześcieradeł 
dla Sanatorjum . Uzerwonego Krzyża we 
Lwowie. 


| u t Dr. Józef Korzeniowski. Z Rygi 
 madeszła wiadomość o Śmierci dra Korze- 
niowskiego, znanego historyka i bibljoteka- 
rzarza Uniwersytetu Jagiellońskiego, w osta- 
tnich czasach szefa wydziału bibljotecznego 
w Ministerstwie Oświaty. P. Korzeniowski 
jako eksport przebywał w Rydze z delegacją 
pokojową. 


É + Ks. Stefan Rawicz Dembiński, 
em. profesor gimnazjalny i b. uczestnik po- 
wstania w r. 1868 zmarł wczoraj nagle sku- 

_ tkiem udaru serca. 


— Mila odmianę przyniósł dzień dzi- 
siejszy. „Na kość* przymarzło błoto, niebo 
pogodne, a złota lampa słońca pada rozko- 
 8znie, dając nietylko blask, lecz i ciepło — 
tam, gdzie docierają jej promienia. 


— Wyrok w sprawie kradzieży ko- 
Jejowych. Zapowiedziany na wczoraj wyrok 
"w sprawie 28 oskarżonych o kradzieże kole- 
jowe i współudział w tychże, zgromadził w 
" kucytarzach okręgowego sądu karnego setne 
tłumy publiczności, przeważnie znajomych, 
krewnych, kolejarzy i t. d. Do małej salki, 
gdzie nastąpiło odczytanie wyroku, weszła 
tylko niewielka garstka publiczności, reszt 
_ oczekiwała stłoczoną masą w przyległym ku- 
rytarzu. Wprowadzono długi rząd oskarżonych 
i rozpoczęło się ogłoszenie wyroku. Nałożone 
cary przedstawiają się jak następuje: 

Władysław Wysocki za zbrodnię kra- 
dzieży z par. 171, 178, 174 JI. a, c, 176 w 
zastosowaniu ustawy styczniowej — na 8 lat 
ciężkiego więzienia, Piotr Waliduda — na 5 
lat ciężkiego więzienia, Teofil Duchan — na 
6 lat ciężkiego więzienia, Jakób Dylewicz — 
na 5 lat ciężkiego więzienia, Władysław 
 Małka — na 5 lat ciężkiego więzienia, wszy- 
sey wymienieni z obostrzeniami. Piotr Wan- 
działa, Jan Dobosz i Dopart zostali po myśli 
par. 259, lit. 8 p, k. uwolnieni od winy i 
kary. Jan Szendzielasz na podstawie kwali- 
 fikacji — jak u Wysockiego — skazany na 
6 lat ciężk, więzienia, Stanisław Wydra —- 
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na 5 lat ciężk. więzienia obaj z obostrzenia- 
mi. Józef Kocuj za uczestnictwo w kradzieży 
(par. 185, 186 lit. z uk.) — na 10 miesięcy 
więzienia, podobnież Michał Binkiewicz i 
Mich. Neugebauer. 

Eliasz Byk za zbrodnię kradzieży, jak 
u Wysockiego — na 7 iat ciężkiego więzie- 
nia z obostrzeniami; na tej samej podstawie 
Kudvlt Schreiber na 2 i pół roku ciężkiego 
więzienia i Michał Patynek na 8 lata ciężk. 
więzienia, obaj z obostrzeniami; Leon Wilf 
na 3 lata więzienia, Herman Reicher za zbro- 
dnię z art. 24 ust. o lichwie wojennej — na 
rok ciężkiego więzienia z obostrzeniami i 
30.000 Mk grzywuy, Nuekim Steinwurz — 
na 1 rok więzienia i 30 tysięcy marek 
grzywny, Zygmunt Stramer — na 8 mie 
sięcy więzienia i 20 tysięcy marek grzywny 
Jakób Nagelberg — uwolniony, Zysel ł.apa- 
jówker za uczestnictwo w kradzieży — na 
2 miesiące ścisłego aresztu, Józef Nadei za 
współudział w kradzieży — na 3 miesiące 
więzienia, Edward Białkowski za współudział 
w kradzieży — na 3 miesiące więzienia. 

Uwolniono 6 osób. 

Areszt slsduzy wliczono do kary. Je- 
dnocześnie trybunał uchwalił, że Wysocki, 
Waliduda, Duchan, Dylewiez, Malka, Szen- 
dzielarz i Wydra, mają karę, jako prawomo- 
cna, rozpocząć natychmiast. 

Prokurator zapowiedział zażalenie nie- 
ważności z powodu tych punktów, w których 
wyrok różni się od oskarżenia. Następnie 
zażądał, by nad Reislerem, Steinwurzlem, 
Strammerem i Wilfem zawieszono natych- 
miast kategotyczny areszt śledczy. Trybunał 
do wniosku przychylił się, poczem czterech 
wymienionych, którzy odpowiadali dotqd 
z wolnej stopy, natychmiast zamknięto wraz 
z innymi. 


— W poszukiwaniu obcych walut. 
Na polecenie wyższych władz przeprowadzo- 
no wczoraj na dworcu głównym rewizję o- 
sobistą w pociągu stanisławowskim, przy- 
czem skonfiskowano wszystkie znalezione ob- 
ce waluty. 


— Zgraja podrostków, a w tych war- 
stwach obecnie najbardziej, rafinowane wy- 
kłuwają się łotrzyki, opadła wczoraj przy 
placu Strzeleckim wóz Andrzeja Gaja z Pe- 
czeniżyna i obrabowali go, wyrządzając wła- 
ścicielowi szkodę na kilkanaście tysięcy ma- 
rek. 


— Kupiec agitator. W pociągu zdążają- 
cym z Krakowa do Lwowa aresztowano kup- 
ca Adolfa Rechter z Przemyśla, który wyga- 
dywał niestworzone rzeczy 0 stosunkach w 
Polsce, a pociagnięty do odpowiedzialności 
przez żandarma, chciał go przekupić. 


— Ze Stanisławowa donoszą nam: 
Dnia 20 b. m. odbył się w sali „Sokoła* 
w Stanisławowie wiec agitacyjny w sprawio 
zbiórki złota 1 srebra na poprawę naszej 
waluty. Wobec dość licznie zebranej publi- 
czności ze wszystkich sfer tut. społeczeństwa, 
zagaił wiec st. radca skarbu Lityński prze- 
mówieniem na temat historji powstania i 
rozwoju środka płatniczygo w ogólności, a 
banknotów w szezególności, ważności pod- 
kładu kruszcowego dla banknotów i znacze- 
nie tegoż dla ich kursu za granicą Państwa. 
Dalej konieczność stworzenia takiego podkładu 
dla naszej marki, gdyż bez względu na stan 
majątkowy i wypłacalność Państwa, tylko 
podkład kruszcowy może jej nadać większą 
siłę płatności. 

Następnie zabrał głos radca skarbu 
Łuszczyński i przemówił gorąco do zebranej 
publiczności, zachęcając ją do jak najsilniej 
szego poparcia wkrótce odbyć się mającej 
zbiórki złota i srebra i t.p., wskazując przy 
tem na nikłość ofiary, jaką społeczeńst* o 
przy tem poniesie, gdyż ofiarując pierścienie 
i kolczyki, pozbywa się rzeczy w zasadzie 
zbędnych, bo stanowiących tylko ozdobę 
cieleśną, i że dając dziś Państwu, dajemy 
tem samem sobie, gdyż przez pódniesieni» 
wdrtości marki polskiej i nasz byt stanie 
się znośniejszym. a zarobkowanie łatwiejszein 
i wydatniejszem. 


— Rewizja Banku kupiectwa pol- 
skiego. Ministerstwo Skarbu komunikuje: 
Przeprowadzona z ramienia Ministerstwa 
Skarbu rewizja w Banku kupiectwa polskie- 
go w Warszawie i jego oddziału w Gdańsku, 
ujawniła cały szereg nadużyć w zakresie 
obrotu dewizami i walutami zagranicznemi. 
Wobec tego Ministerstwo Skarbu prząggzało 
sprawę właściwym władzom sądowym, a ban- 
kowi odebrało prawo banku dewizowego. 


— Rozkaz strzelecki. Wszyscy człon- 
kowia Związku strzeleckiego i byłych Orga- 
nizacji strzeleckich stawią się w sobote dnia 
5 bm. o godz. 7 wieczorem, w sali „Skała“ 
przy ul. Miekiewicza. Komenda Obwodu 
Związku Strzel. we Lwowie. 


— Ze Związku społeczno - narodo- 
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę, dnia 5 marca, o godz. 5 popoł. 
w kawiarni „Renaissance“. A 
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Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance“. 


— Na jutrzejszym raucie urządza- 
nym przez Syndykat dziennikarzy w Kasy- 
nie i Kole lit. artyst. po części I programu 
(tańce klasyczne i fantastyczne na scenie i 
śpiew zaszczytnie znanej z estrady koncer- 
towej p. St. Szota.skiej, uczenicy profesora 
Dianniego) nastąpi półgodzinna przerwa 
urozinaicona produkcjami orkiestry, poczem 
p. Anda Kiczman i p. Windheim, wysoce 
cenieni artyści wykonają część swego reper- 
toaru, stojącą i na wysokim poziomie arty- 
stycznym i trzymaną w wybrednym tonie. 


Karty wstępu na raut są do nabycia T 


w sekretarjacie Kasyna i Koła. 


Ofiary i pokwitowania. 
(Złożone w Administracji). 


Na plebiscyt Górno- Śląski: Zaborow- 
ski adjunkt Namiestniciwa nie przyjętą w 
handlu Zwolińskiego więcej wydaną resztę 
209 Mk.; uczniowie kl. V. b. gimn im. Króla 
Stefana Batorego, dochód loterji fantowej 
1480 Mk.; Stow. sądowych urzędników, ofi- 
cjantów, pomocników kane. 6604 Mk.; urzę- 
dnicy pocztowi filji Lwów 8 z okazji imie- 
nin dyr. Kazimierza Kramarzewskiego 1300 
Mk.; inż. Franciszek Południewski dyr. okrę- 
gowej dyrekcji odbudowy 3500 Mk. odda- 
nych jego do dyspozycji przez urzędników 
0. D. O.; personal pomocniczy w Kamionce 
strum. z okazji imienin starosty Aleksandra 
Wysockiego 1800 Mk.: uczenice zakładu na- 
ukowego Qyprjany Briichównej 1510 Mk. 
K. bruchnalski do jego rozporządzenia zło- 
żoną kwotę 1100 Mk. przez uczestniczki na- 
uczycielskiego kursu wychowania fizycznego. 


Kekolekcje Pań Miłosierdzia św. Win- 
eentego a Paulo rozpoczynają się we wtorek 
8 marca o godzinie 5 w kaplicy Sióstr Mi- 
łosierdzia ul. Teatralna 1. 


Notatki Mieracko-artystyozne, 


Kepertuar Teatru Miejskiego. 


W piątek 4 marca o godz. 7 wiezorem 
„Klaudjusz*, kom. w 4akt. B. Tarkingtona, 
przekład z angiels. Z. Kaweckiego (nowość). 

W sobotę 5 marca o godz. 3'30 pop. 
„Zemsta* komedja. 

W sobotę 5 marca o godz. 7 wieczorem 
„Holender tułacz*, opera romant. 

W niedzi-lę 6 marca o godz. 8780 pop. 
„Elektra“, tragedja pc raz IX. 

W niedzielę 6 marca o godz. 7 wiecz. 
„Skowronek*, operetka po raz XV. 

W poniedziałek 7 marca o godz. 7 w. 
„Klaudjusz*, komedja po raz II 

We wtorek 8 marca o godz. 7 wiecz, 
„Wieczór Górno-Sląski*, Część konoertowa 
i „Verbum nobile*, opera St. Moniuszki. 


Wezorajszy odczyt Michała Rolle- 
go p. t. „Co Polsce wschodnie kresy dały i 
dać mogą?* — wypełnił szczelnie wielką 
salę Kasyna i Koła liter.-artyst. Wśród słu- 
chaczy znalazło się bez mała dwustu woj- 
skowych, do których prelegent zwrócił się 
z specjalnem przemówieniem, nagrodzonem 
gorącemi oklaskami. Po uchwaleniu rezoiucj: 
w sprawie przyłączenia do Polski ezterech 
powiatów podolskich, przemówił krótko przed- 
stawiciel bawiących w naszem mieście kre- 
sowców, p. Konstanty Zebrowski. Wieczór 
zakończyło odśpiewanie „Roty* Konopnickiej. 
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Z Polskiego Związku dyrextorów 
szkół średnich 


Szerag posiedzeń Polskiego Związku 
dyrektorów szkół średnich w lutym zapeł- 
niły aktualne sprawy bieżące, które znalazły 
swój wyraz w niektórych rozporządzeniach 
władz szkolnych. 

Projekt pragmatyki służbowej dla nau- 
czycieli omówił p. Kucharski. Po dyskusji, 
sformułowano konieczne zmiany, celem prze- 
dłożenia ich Ministerstwu Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego. 

Prezes Związku p. Nogaj zdawał spra- 
wę ze zjazdu dyrektorów szkół średnich, któ- 
ry odbył się w czasie feryj świątecznych w 
Wargzawie i wykazał wspólność dążeń zmie- 
rzających do ulepszenia szkoły średniej na 
ziemiach polskich. Na tym zjeździe, obesła- 
nym przez wszystkie dzielnice, osobnemu 
rozważaniu poddano ustawę z 10 lipca 1920 
i zgodzono się na posiulaty, dotyczące zmian 
niektórych punktów tej ustawy, wypowie- 


Skup zobowiązuje się dostarczyć mu robotni- 
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dzialo się przeciw ulgom przy egzaminach, 
żądano praktycznego wykształcenia kandyda- 
tów i poruszono wiele zagadnień zakresu 
pedagogiki i dydaktyki ze względu na unifi- 
kację szkolnictwa średniego w całej Polsce. 

Po podziękowaniu prezesowi za trudy 
podróży na zjazd i wyczerpujące sprawozda- 
nie, nad którem dysputowano z punktu wi- 
dzenia inałopolskiej szkoły średniej, p. Mo- 
skwa przedstawił smutne położenie emery- 
towanych dyrektorów i profesorów. Na pod- 
stawie jego referatu uchwalono przedłożyć 
Ministerstwu memotjał w sprawie polejpsze- 
nia ich doli. 

Kilka posiedzeń zajęło dostosowanie 
nowych druków szkolnych do dzisiejszego 
ustroju szkoły średniej na prośbę Książnicy 
. N. S. W., która objęła wydawnictwo dru- 
ków szkolnych. 

Na posiedzenia ostatniem oprócz ukoii- 
czenia sprawy druków najpilniejszych na pod- 
stawie re eratu p. Kueharkiego zajmowano 
się projektem regulaminu dla służby szkol- 
nej i po dłuższej dyskusji ustalono ramy 
projektu celem opracowania samego regula 
minu i rychłego wprowadzenia go w życie 
po zatwierdzeniu przez Kuratorjum lwowskie- 
go okręgu szkolnego. 

Terminu projektowanego zjazdu dyrekto- 
rów małopolskich szkół średnich z powodu 
obecnych trudności komunikacyjnych i mie- 
szkaniowych dotychczas nie oznaczono. 


Z Akademji Umiejętności. 


Na posiedzeniu komisji historji sżiuki 
Akademji Umiejętności dnia 17 z. m. pod 
przewodnictwem dra St. Tomkowicza, dr, Ma- 
rjan Morelowski przedstawił pracę swoją o 
katedrze unickiej w Połocku, opartą na po- 
sznkiwaniach źródłowych, w Rosji i w kraju po- 
czynionych. Jeden z najpiękniejszych okazów 
późnego baroku na ziemiach b. Rzeczypospo- 
litej, katedra połocka zawdzięcza swój obec- 
ny wygląd gruntownej przebudowie, dokona- 
nej w pierw. poł. XVIII w. O pierwotnym wy- 
giądzie starożytnej katedry, pokrewnej bi- 
zantyńskim soborom w Kijowie i Nowogro- 
dzie, poucza nas rzadki rysunek kartografa 
królewskiego St. Pachołowieckiego, przed- 
stawiający oblężenie Połocka przez Stefana 
Batorego. Istnieje dokument z r. 1738 wska- 
zujący na ważną rolę architekty i sztukatora 
Polaka w przebudowie, a raczej nowej bu- 
dowie katedry z lat 1748 — 175, kiedy zo- 
stała ona na nowo poświęcona. Jest to kon- 
trakt, spisany w Warszawie między arcybi- 
skupem połockim, uniekim, Florjanem Hre- 
bnickim a „magistrem kunsztu malarskiego i 
sztukatorskiego* Błażejem Kosińskim, oby- 
watelem warszawskim, na remont katedry, 
przyciem przewidziana jest dłuższa robota. 
Kosiński w dokumencie przedstawia się nie- 
wątpliwie jako kierownik budowy. Arcybi- 


ków i materjału, Ze wśród miejscowych rę- 
kodzielników mógł on łatwo znaleźć wyszko- 
lone do wyższych zadać siły, na to posia- 
damy wiele danych. 

Połock dawno był waźnem centrum 
kulturalno - artystystycznem. Wśród majstrów- 
artystów, pracujących dla carów rosyjskich 
w XVI w., spotykamy szczególniej często 
pochodzących z Połocka. Przez Jezuitów był 
prowadzony kurs architektów w Połocku w 
XVIII wieku co więcej, uczono tam nawet 
mularstwa i stolarstwa. Że katedra nie jest 
dziełem rąk obeych, przemawia za tem prze- 
dewszystkiem jej styl, jej odmiana późnego 
baroku. Fronton dwuwieżowy nie jest wła- 
ściwy barokowi włoskiemu. Trudno połączyć 
katedrę połocka z jakąs grupą zabytków za- 
granicznych. Szczególniej indywidualne pię- 
tno nadaje świetny i oryginalny sposob spię- 
trzania wież. Z barokiem warszawskim i 
krakowskim katedra naszk ma o wiele mniej 
cech wspólnych, niż z barokiem wileńskim 
takich kościołów, jak zwłaszcza św. Katarzy- 
ny i Misyonarzy, a dalej św. Jana i św. Ra- 
fała. Możemy to sobie wytłumaczyć tą dro- 
gą, że Kosiński dopiero na kresach rozwinął 
swą indywidulność i samodzielność. Przema- 
wia za tem i data kontraktu r. 1738, pod- 
czas gdy wspomniane kościoły wileńskie 
Otrzymały swą szatę dzisiejszą dopiero po 
pożarze 1749. 

Następnie przedstawił dr. Tadeusz Szy- 
dłowski referat o małopolskich dzwonach 
XVI w. Z zapanowaniem włoskiego renesan$ 
su weszły w użycie w napisach dwonowych 
litery majuskałowe, wzorowane na łacińskich 
kapitelikach, a pod wpływem nie wygasłej 
tradycyj majuskuł średniowiecznych wytwo- 
rzył się nowy typ liter: tak zw. majuskuła 
renesansowa. Pojawia się ona u przeważnej 
ilości dzwonów XVI w., a pod koniec wieku 
ustępuje miejsca literom o nieco regularniej- 
szym i do antykwy bardziej zbliżonym ry- 
suuku. Dekoracja dzwonów XVI w. jest je- 
szcze bardziej wstrzemiężliwa, dopiero w epo- 
ce baroku wystapią bogate koronki ornamen- 
tacyjne i liczne płaskorzeźby. Z dzwonów 
XV w. mają cenne płaskorzeźby dzwony ze 
Spytkowie pod Zatorem, Zygmunt w Kate 


drze krakowskiej, dzwon zr. 1588 w kościele 
św. Anny, dzwon z r. 1560 w Ołpinach i 
kiika innych. Ludwisarze XVI w. rzadko je- 
szeze ninieszczają na dzwonach swe nazwi- 
ska; napotykamy ich zaledwo kilka, jak Be- 
lam, Baldtner, Hauwicz, Wagner. Napisy 
ułożone są prawie zawsze w języku łacin- 
skim. W drugiej połowie XVI w. zaczynają 
się pojawiać napisy polskie, lacz znamy ich 
zaledwie kilka i dopiero w XVII w. wejdzie 
lu język polski bardziej w użycie. Zachowało 
się także kilka dzwonów z napisami w języ- 
ku niemieckim w okolicach, zamieszkałych 
przez niemieckich kolonistów, a nadto po 
cerkwiach kilkanaście dzwonów z XVI w. 
z napisami w języku ruskim. 

Cały materjał naukowy, zebrany o dzwo- 
nach małopolskich XIV, XV i XVI w. przez 
prelegenta, jakoteż przez pp. dr. K. Bade- 
ckiego, prof. dr. Koperę i dr. St Tomko- 
wicza ukaże się niebawem w druku, jako 
specjalna publikacja. 


EProf. dr, Maurycy Straszewski. 


W d. 27 lutego zmarł w Krakowie w 72 
r. ż. dr. Maurycy Straszewski, który w z. r. 
obchodził 50-letni jubiieusz otrzymania dokto- 
ratu, a w roku przyszłym miał obchodzić 
również 50-letni jubileusz swej pracy profe- 
sorskiej i wogóle zasłużonej działalności na 
niwie lilozofji. 

S. p. prof. Straszewski, mając lat 28, 
objął przed 49 laty katedrę filozofji na Uniw. 
Jag., a po długich latach pracy, przeszedłszy 
na zasłużoną emeryturę, nie przestawał na- 
dal pracować w umiłowanej przez siebie 
dziedzinie, pisząc nietylko dzieła, wysoko 
przez świat naukowy cenione, lecz rozpra- 
szając także swe siły na drobne prace poli- 
tyczno-publicystyczne. 

Mimo sterania sił pracą i wiekiem, nie 
odrzucił on propozycyj, z jaką się do niego 
zwrócono, po powstaniu w Lublinie przed 
niedawnym czasem Uniwersytetu, lecz objął 
tam powierzoną katedrę. Zmarły był zało- 
życielem i prezesem krak. Tow. filozoficzne- 
go, zgon też jego mimo, iż nastąpił w tak 
późnym wieku, wyrządza wielką lukę w ko- 
łach naszych uczonych. 

W puściźnie naukowej zmarłego, mię 
dzy innemi znajdują się: „Dzieje filozoficznej 
myśli polskiej* ; „O filozofii 1 filozoficznych 
naukach“; „Z dziedziny filozofji i psycholo- 
gji“; „Dzieje filozofji w zarysie“; „Filozofja 
św. Augustyna na tle epoki“; „Jan SŚniade- 
cki, jego stanowisko w dziejach oświaty 
i filozofji w Polsce“; „W dążeniu do syn- 
tezy“; „Dzieje filozoficznej myśli polskiej w 
okresie porozbiorowym*; „Z filozofji nauk 
przyrodniczych“; „W poszukiwaniu prawdy“; 
„Powstanie i rozwój pesymizmu w Indjach*. 

Zmarły wydał także sporo dzieł w ję- 
zykach francuskim i niemieckim, że wspo- 
mnimy tylko. dzieła p. t.: „Uber die Ent- 
wicklung der phiłosofischen Ideen bei den 
Indern und Chinesen“; „La psychologie 
est-elle une science?*; „Herbart, sa vie et 
sa philosophie d'apres de la philosophie“ 
i wiele innych. 

W ostatnich czasach ukazało się z prze- 
dmową ś. p. prof. Straszewskiego dzieło p. 
t.: „Polska filozofia narodowa“, na które 
złożył się szereg wykładów naszych uczo- 
nych, a w tej liczbie 6 świetnie opracowa- 
nych wykładów nieboszczyka. 

Działalność $. p. Zmarłego obejmowała 
dwa wielkie tematy: filozofię hinduską i na- 
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Licytacje. | 


E. 543/19/12. Edykt licytacyjny. Naj 
wniosek Fani Lanz jako strony egzekwują- ! 
cej odbędzie się dnia 18 maja 1921 o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. IV.! 
Sala 8 licytacja realności objętej lwh. 486) 
gm. Zamarstynów wraz z przynależytościami. 
Wartość szacunkowa tej realności wraz z przy- | 
należytościami wynosi 51.790 Mk., najniższa ! 
oferta 51.790 Mk. Poniżej tej oferty sprze-| 
daż nie nastąpi. Warunki lieytacyjne i od-į 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta | 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 
Sąd powiatowy S. I. Oddział IV. 


Lwów, dnia 1 lutego 1921. 1703 3—3 


Rozmaite obwieszczenia. | 


1720 2—3. 


L. 39 
Obwieszezenie. 
Izba notarjalna w Krakowie wzywa ni- 


niejszem po mysli $ 29 ust. not, osoby in- 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


| na wniosek Prokuratury przy tymże sadzie, 


rodową, polkką. Pierwszą poprzedził wstę- 
pem, do którego wprowadził metodę poró- 
wnawczą. Ocenił nadto znaczenie historji 
filozofii dla samej filozofii i zanalizował pra- 
wa dziejowego rozwoju filozofii („Ideen zur 
Philosophie der Geschichte der Philosophie“). 
Te swoje poglądy szerzył nietylko zapomocą 
dzieł, pisanych w obcych językach, ale i 
wygłaszając referaty na kongresach: orjen- 
talistóów w Wiedniu oraz filozoficznym w 
Heidelbergu i Bolonji 

Najbliższym jednak, nistylko myśli ale 
i sercu ś. p. ZŹmarłeg o był problem filozo- 
fii narodowej. Jako następca Kremera na 
katedrze nniwersyteckiej prof. Struszewski 
pierwszy postawił ten problem na szerokiej 
podstawie naukowej, rozpoczynając od mo- 
nografii poświęconej Janowi ®niadeckiemu, 
tworząc ogólne dzieło na temat „dziejów 
filozoficznej myśli polskiej w okresie poro- 
zbiorowyiu*, inicjując w koncu cysl 15 wy- 
kładów w tej dziedzinie, ogłoszonych pod 
wspólnym nagłówkiem: Polska filozofia na- 
roduwa, 

Rekapitulacją fłozoficznej myśli ś. p. 
Zmarłego jest dzieło: „W dążeniu do syn- 
tezy“ (Warszawa 1908 E. Wende, str. XXIV 
309). W niem znaczą się wyraźnie kolejno 
studja rozwoju spekulacji naukowej ś. p. 
Zmarłego, która w historji wiedzy ścisłej 
zajmie zaszczytną kartę. 

Pogrzeb ś. p. Straszewskiego odbył się 
d. 1 b. m. o godz, 8 po poł. przy licznym 
udziale przyjaciół Zmarłego i czcicieli jego 
zasług. Przed wyruszeniem konduktu żało- 
bnego przemawiali nad trumną przedstaw!- 
ciele Uuiwersytetów Jagiellońskiego i Lubel- 
skiego, tudzież przedstawiciela Straży Pol- 
skiej i Tow. filozoficznego. 
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Sprawozdanie 


z działalności Zwiąku „Wszystko 
dla frontu“ za czas od 7 lipca 
do 31 grudnia 1920 r. 


Związek „Wszystko dla frontu* pełni 
od 7 lipca 1920 r. rolę pogotowia, śpieszą 
cego z pomncą Żolnierzowi polskiemu i w 
dniach najgorętszych dla Lwowa, a temsa- 
mem dla Wschodnich Kresów naszych i ca- 
łej Rzeczypospolitej — jakoteż i nadal roz- 
wija działalność są w tym, eo dotychczas, 
kierunku. 3 

W ciągu sześciu miesięcy swego istnie- 
nia tj. od 7 lipca do 31 grudnia 1920 uwzglę- 
dnił Związek 185 zapotrzebowań różnych 
oddziałów frontowych, — oczywiście — po 
uprzedniem zbadaniu ich konieczności. 

W skład tych zapotrzebowań wcho- 
dziły rzeczy najpotrzebniejsze, jako to: bie- 
lizna (tj. garnitury. reczniki chustki, onuce), 
czapki, koee, przybory toalelowe, świece, za- 
pałki, przybory do jedzenia, pisania, szycia, 
Środki opatrunkowe, a nadto: instrumenta 
muzyczne, papierosy, wino i czekolada. 

O potrzeby duchowe Żołnierza naszego 
dbała osobna Sekcja bibljotek i propagandy, 
która wysłała 67 bibljotek, liczących ogółem 
3413 książek. 

W ostatnich tygodniach 1920 r. skupił 
Związek wszystkie swe siły w pracach około 
Gwiazdki dla żołnierzy na froncie, w szpitalu, 
w załodze; pod kierunkiem Przewodniczącej 
„Wszystko dla frontu* p. Jadwigi Bogdano- 
wiezowej, przygotowywało przy pl. Akade- 


teresowane, roszczące sobie pretensje do 
kaucji urzędowej ś. p. Florjana Obmińskiego ' 
notarjusza w Starym Sączu z czasów jego | 
urzędowania: w Zmigrodzie, Starym Sączu, j 
aby pretensje swe w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ostatniego t. j. trzeciego Za- 
mieszczenia tego obwieszczenia w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“ lieząc tem 
pewniej do Izby notarjalnej w Krakowie 
zgłosiły, ile że po bezskutecznym upływie 
zakreślonego wyżej terminu beż względu na 
ich pretensje kaucja powyższa od węzła kau- 


| cyjnego zwolnioną i prawomocnemu właści- 


cielowi wydaną zostanie. 
„ Izba notarjana. 
Kraków, w lutym 1921. 


Wyroki prasowe. 


Pr. 45/21 1728 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 


że treść czasopisma „Ukraińskyj 'Wistnyk* 
nr. 28 z dnia 29 lutego 1321 w artykule 


ya. 
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miekim l. 1 grono Fań i Panien, nie szczę- 
dzących ni trudu, ni czasu, pakiety z podar- 
kami (bielizna, papierosy, czekolade, książka. 
kalendarzyk z opłatkiem), które były zna- 
kiem pamięci w dniu wigilijnym o bohater- 
skich chłopcacn naszych. 

Materjalną podstawę swą opiera Zwią- 
zek „Wszystko dla frontu* o wprost ogromną 
ofiarność całego społeczeństwa, które zawsze 
Śpleszyło z datkami i wspierało pod każdym 
względem agendy Związku. 

Sprawozdanie kasowe za czas od 7 lipca 
do 31 grudnia 1920, przedstawia się nastę- 
pująco : 


Dochody : Mk. 
Podatek vd okien i dary złożone 
w biurze 864.767707 
Dary nadesłane pocztą 61.800:20 
że zbiórek ulicznych 191.466:1] 
Dary złożone w redakcjach i 
Kom. Obrony Państwa 511.949'16 
Zwroty 116.899 
Ogólna suma dochodów 1,246.881*54 
Rozchody : a 
Stacje posiłkowe i gospody 343.450: — 
Na artykuły zapotrzebowań 742.016:59 
(prowianty, bielizna, mydło itp.) 
Na sekcję bibijotek i propagandy  43.479'27 
Transport towarów, kaucje, pła- 
tne szycie i administracja 23.763:40 


Ogólna suma rozchodów 1,152.709:26 

Stan kasy dnia 31 grudnia 1920 r.: 
94.17228 Mk. 

Szkontrum ksiąg, allegalów i zapa- 
sów Związku „Wszystko dla frontu* prze- 
prowadziła komisja kasowo-rewizyjna Komi- 
tetu Obrony Państwa w dniu 16 listopada 
1920, a odnośne sprawozdanie umieściła w 
Gazecie Lwowskiej z dnia 15 grudnia 1920. 


Z. Napadiewiczówna, 
sekretarka. 


J. Bogdanowiczowa, 
przewodnicząca. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL. 


W kwestji spornej co do wydania 
65 miljonów ze skarbu znajdującego się w 
banku austro-węgierskim, doszło do porozu- 
mienia o tyle, że suma ta będzie wydana 
likwidatorom. Jednakże dalsza decyzja w spra- 
wie tej sumy nie nastąpi przed decyzją w 
innych sprawach, przedłożonych w xomisji 
reparacyjnej, Ceiem załatwienia tych kwestji 
nastąpi już w pierwszej połowie marea roz: 
prawa przed komisją reparacyjną. 


Telegramy P. A. T. 


m W A - 


Rozbrojenia morskie. 


Waszyngton. Senat przyjął jednomy- 
ślnie rezolucję wzywającą prezydenta do za- 
proszenia rządu angielskiego i japońskiego 
celem obrad w sprawie rozbrojeń na morzu. 
Wniosek w sprawie ogólnego rozbrojenia 
został odrzucony. 


Przyczyny wojny światowej, 


Paryż. (Havas). W swoich wywodach 
o przyczynach wojny oświadczył Poincare, 


pod tytułem „Polsko -ukraińske zbłyżenja ** 
w ustępach (szpalta 2) od słów „kołyb za- 
mist* do słowa „pryjatel* b) od „Ta ne- 
rozu* do słów „ukraińsku derżawnist* za- 
wiera znamiona występku z $ 302 u.k., 
uznał dokonaną w dniu 28 lutego 1921 r. kon- 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczeniecałego nakładu i wydał w myśl $ 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego. 


Lwów, dnia 1 marca 1921. 


AMGrtyzaCie. 


T. 448/20 Edykt. Na wniosek Fani 
Golinger w Stanisławowie ul. Piotra Skargi 
1. 156 wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacji następujących rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionych kwitów zastawni- 
czych Stanisławowskiej FExpozytury Banku 
hipotecznego Nr. 6382 na zastawiony złoty 
pierścionek oraz Nr. 6388 na zastawiony 
złoty pierścionek tudzież srebrny zegarek 
„Omega*. Posiadacza powyższych kwitów 
wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze swo- 
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jemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 


! h 


że po wojnach bałkańskich państwa central 
ne, który liczyły na zwycięstwo Tureji, 
wiodły się w swoich nadziejach. Z powo 
tego zwiększyły swoje siły zbrojne, jak gó 
by zwycięstwo państw bałkańskich zagraża- 
ło ich bezpieczeństwo. Wobec tych zbroj 
Francja zmuszona była przyjąć trzylet 
służbę wojskową, bo gdy Francja okazy a 
tendencje pokojowe, usiłowały Anstrjo-Wę- 1 
gry, popierane przez Niemcy. wzniecić na 3 
nowo wojnę na Bałkanie. Pretekst do tego 4 
dał Austro-Wegrom zamach dokonany w Sa: „4 
rajewie. ° 


A 


Oświadczenie Benesza. 


Praga. Benesz oświadczył na posie= 
dzeniu wydziału dla spraw zagranieznych, 
że porozumiał się z austrjaekim Kanclerzem 
Mayerem co do wzajemnych stosunków w 4 
przyszłości. Odnośnie do konferencji w Por- 
to Rose uzyskano wszelkie zapewnienia, że 
koalicja trwa przy swoich postanowieniach 
co do niemożności powrotu Habsbur 
Uiuowa pomiędzy Beneszem a Mayerem z 
stała spisana. Z przedstawicielami Polski Bo- 
nesz porozumiał się co do tego, że oba pań- 
stwa nie będą sobie wzajemnie czynić : 
dnych przeszkód. W końcu Benes sko 
tował w czasie swoich podróży dyplom 
cznych, że pomiędzy Francją i Auglją ist 
je zupełna zgodność zapatrywań w kwestji 
interwencji zbrojnej. b 
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Koalicja radzi. 


Paryż. Rada ambasadorów odbyła we 
raj pod pr ewodnictwem Cambona posied: 
nie, w sprawie rozmaitych kwestji* woj 
wych i morskich. 


Gdańsk. Jak się dowiadujemy, 
członkowie Komisji  międzysojuszniczej 
rozdziału byłego mienia niemieckiego mi 
Polskę i Gdańsk Lefevre i Carr wyjeż 
dziś do Paryża, wskutek czego rvkow 
ulegną chwilowej przerwie. 


Poldhu. Greckie zgromadzenie konsty- 
tucyjne odrzuciło projekt zbadania przez k 
misję międzynarodową spraw Trac 
i Smyrny, wychodząc z założenia, że 
ktat sewrski, który zapewnia Grecji spra 
dliwe odszkodowanie za ofjary poniesio 
w cząsie wojny, nie może podlegać rewi: A 


Paryż. (Havas). Umarł generał | 
Mercier, który był ministrem wojny w p ug 
czątkach afery Dreifusa. M 


Paryż. (Hevas). Wedle doniesień z Kairo 
wyssdzono wiele mostów kolejowy 
w Hedżasie. W ten sposób wstrzymano 
kolejowy. a żołnierzy francuskich napadn 
i wymordowano. 


Waszyngton. Okrę:om angielskim któ 
re wiozą alkohol, zabroniono lądowanie 
w portach amerykańskich. 

Londyn. (Havas). Rosyjska misje han= 
dlowa tntejsza oświadcza, że została upowa- 
żnioną do zaprzeczenia pogłoskom o rozr 
chach na szersze rozmiary w Moskwie, 
Petersburgu i innych miastach. 43 
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Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 


STANISŁAW ROSSOWSKI 


ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowa. 

w przeciwnym bowiem razie kwity te za nie- 

ważne uznane zostaną. Inni interesowani 

winni wnieść zarzuty przeciw wnioskowi. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 22 października 1920. 


Kuratele. 


L. 1 21. Za umysłowo niedołężną uznano 
Teresę z Błażusiaków Fijakową w Starym 
Żywcu. Kuratorem jej ustanowiono Józefa 
Dubowskiego w Żyweu. 

Żywiec, dnia 25 stycznia 1921. 1514. 

Uchwała tut. są 


P. IV. 88/18/19. l 

z dnia 4 czerwca 1918 |. ez. L. IV. 31 
zostala Romana Jakubowska wdowa do radcy 
dworu w Samborze zamieszkała z pow 
umysłowej choroby pozbawioną całkowicie 
własnowolności. s- 
Šad powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 5 czerwca 1918. 


à L. VII. 1718,7. Ogłoszenie pozbawie- ; 


nia własnowalności Uchwałą sądu powiato- 
wego w Stryju z dnia 16 października 1916 
L. VII. 17,16,4 pozbawiono całkowicie wła- 
snowolności Dmytra Matlaka zamieszkałego 
w Daszawie z powodu choroby umysłowej. 


Kuratorem ustanowiono jego żonę Orynę 
w aszawie. 
Sąd powiatowy Oddział VII. 


Stryj, dnia 14 czerwca 1920, 1291 1—3 
p 1041720, Uchyla się kuratelę 
z powodu choroby umysłowej zawieszoną nad 
Michałem Troneczkiem ze Slemiania tus. 
uchwałą z dnia 18 października 1517 r. 
l, cz. L. 81711. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sucha, dnia 8 stycznia 1921. (980) 
P. 308 20. Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Skawinie z ania 2 października 1920 r. 
L. 455/20 pozbawiono własnowolności Fran- 
ciszka Stegera zamieszkałego poprzednio 
w Kiakowie, a obecnie w Zakładzie dla uny- 
słowo -chorych w Kobierzynie, a to z po- 
wudu choroby umysłowej. Kuratorką dla 
niego ustanowiono matkę tegoż Helenę 1-v. 
Steger 2-v. Millerową w Trzcianie. 
Sąd powiatowy, Oddział I, 


Wiśnicz, dnia 26 listopada 1920. 


. kiriay, | 


Firm. 116.20 Stow. II. 810. Należy 
wpisać dv rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodalczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Sanok. brzmienie firmy: Towarzystwo 
współdzielcze przy powiatowem Towarzy- 
stwie zaliczkowem w Sanoku stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poięką. Data 
statutu: 23 listopada 1920. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Nabywanie 1 dostarczanie tylko 
zu gotówkę członkom przedmiotów  doluo- 
wego gospoparstwa. (zas trwania: nieogra- 
niczony. Dyrekcja: Witołu Litwiniszyn, Wła- 
dysław Beksiński w Sanoku. Podpis firmy: 
Pod firmą stowarzyszenia podpisy uwu dyre- 
kiorów. Ogłoszenia: przez obwieszczenie na 
osiedlu stowarzyszenia. Udziały członków po 
1000 Mk. (tysiac Mk.). Odpowiedzialność: 
trzykrotna Data wpisu 11 grudnia 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Sanok, dnia 11 grudnia 1920. 11841 


1653 


Firm. 1270 20 Stow. V. 446. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń: za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Stowa- 
rzyszenie spozywcze urzędników miejskich 
stowarzyszenie zarej. z ogran. odpow. w Kra- 
kowie. Zmiana firmy na „Stowarzyszenie 
spożywcze pracowników gminy stoł. król. 
m. Krakowa, stow. zarejestr. z og odpow. 
w Krakowie. Zmiana statutu: Uchwałą Wal- 
nego Zgromadzenia członków z 12 czerwca 
1920 r. zmieniono stntut -z dnia 21 marca 
1919, odtąd obowiązuje nowy statut z 12 
czerwch 1920. Przedmiot przedsiębiorstwa 
dotąd: celem stowarzyszenia jest zaopatry- 
wania członków w artykuły codziennego 
użytku. Obecnie: a) dostarczanie wyłącznie 
swoim członkom żywności, odzieży, obuwia 
i innych przedmiotów codziennego użytku. 
Cel ten spełnia stowarzyszenie przez hur- 
towne nabywanie towarów i surowców, wy- 
twarzanie i przetwarzanie surowców i półfa- 
brykatów na przedmioty bezpośredniego 
użytku, a następnie przez odpłatny rozdział 
tych przedimotów pomiędzy swoich człon- 
ków, b) zastępstwo interetów gospodarczych 
członków wobec władz i instytucji. Zarząd 
składał się dotąd z 6 członków, — odtąd 
składa się z 5 cztonków. Członkowie zarządu 
wystąpili: Jan Grzybała, Jan Włoch, Stani- 
sław Warmuzek, Marjan Nizyński,. Emil Dra- 
pella i dr. Fryderyk Wessely. Czlonkowie 
zarządu wybrani: dr. Włodzimierz Nowak, 
chemik, Magistrat w Krakowie, Zdzisław 
Swolkien, urzędnik Magistratu w Krakowie, 
Jan Borkowski, urzędnik Magistratu w Kra- 
kowie, Tadeusz Kwapniewski, urzędnik Ma- 
gistratu w Krakowie. Wysokość udziału dotąd 
10 kor., obecnie 720 Mp. Data wpisu: 14 
września 1920 r. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 10 września 1920. 11928 


Firm. 1425/20. Oddz. III. 224. Wpis 
do rejestru handlowego firimy spółkowej. 
Do rejestru oddział (. wciągnięto co nastę- 
puje: Siedziba firmy: „Auto“ spółka z ogr. 
odpowiedzialnością. Przedimiot przedsiębior- 
stwa: handel automobilami, motocyklami, 
rowerami, maszynami, częściami składowemi 
tychże oponami, szlauch mi i innemi przy- 
borami samochodowemi, tudzież techniczne- 
mi wyrobami gumowemi. Czas trwania ozna- 
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czono na 2 lata. Forma spółki: „spółka w 
myśl ust. z 6 marca 1906 1. 58 Dz. u. p. 
oparta na kontrakcie ado Kraków 28 czer- 
wca 1920 L. R. 223, Kapitał zakładowy 
wynosi 265.125 Mk wpłacony gotówką w 
całości. Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
zawiadowcy: dr. Juljan SeLek, adwokat w 
Krakowie, dr. Stefau Herschtal, adwokat 
w Brzesku, dr. Artur Fromer, lekarz w Kra- 
kowie, Alfred Kisinger kupiov w Krakowie, 
zbiorowo po dwóch. Podpis firmy: pod 
brzmieniem {firmy umieszczą swój podpis 2 
zawiadowcy. Dzien wpisu 26 października 
1920 roku. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
kraków, d. 23 października 1920. 11694 


Firm. 144620. Oddz. A. III. 154. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej Do 
rejestru A. wciągnięto co następuje : Siedzi- 
ba firmy Kraków ul. Szewska 2. Brzmienie 
firmy: H. Oskarbski, T. Malczewski i Ska. 
Przediniot przeasięgjorsiwa : prowadzenie na 
wspóiny rachunek uandlu towarów kolonial- 
nych win, wódek 1 delikatesów hurtownie 
1 detajlieznie. Forina spóiki: spółka jawna 
od 15 kwietnia 1920. Spolnicy osobiście od- 
powiedzialni: Henryk Oskarbski 1 Tadeusz 
Malczewski, Bernard Kiewenhagen kupcy w 
Krakowie ul. Podwale 3 i Stanisław Unge- 
heuer kupiec w Krakowie w Dębnikach. 


„Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, 29 pazdziernika 1920. 11697 


Firm. 1456/20. Oddz. B. I. 160. Zmia- 
ny i aodatki odnoszące się; do wpisauyth 
już w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru oddz. B. wciągnięto co następuje. 
Siedziba firmy: Kraków Dz. XXII. brzmie- 
nie firmy: Zjednoczone fabryki Przetworów 
wyskokowych i owocowych, wodki krako- 
wskie spółka akc. Na podstawie uchwały 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia z 31 
styczma 1y2U L. R. 36055 zatwierdzonego 
postanowienia MM. Przemysłu i handlu oraz 
Skarbu z l czerwca 1920 PO. 9,20 zmie- 
niono $ 6 i 30 statutu i powiększono kapı- 
tał akcyjny przez wypuszczenie nowych 
12500 sztuk akkji na okaziciela opiewających 
pełno wpłaconych każda po 280 Mk. Dzień 
wpisu 9 listopada 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział li. 
Kraków dnia $ listopada 1920. 11700 


Firm. 1897,49. O. ©. HI. 24. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółkowych. 
Do rejestru 0. U. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy Kraków. Brzmienie firmy : 
Towarzystwo dla przemysłu chemicznego 
„Plou“ Spółka z ogr. odpow. w Krakowie, 
uchwałą waliego zgromadzenia spólników 
z 5 lipca 1920 L. kl. 9575 zmieniono $$ 
7.25, 26, 1 28 kontraktu z 21 września 1919 
L. R. 6209. Kapitał zakładowy podwyższono 
z kwoty i00.00U kor. czyłi 70.000 Mk na 
112.000 Mk., wpłaconych gotówką. Dzień 
wpisu: 9 listopada 1920. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział lI. 
Kraków, dnia 31 października 1920. 11701 


Firm. 1438/20. Stow. V. 173. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń. Wpisano W rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: kraków. Brzmienie firmy: 
Spółka spożywcza pracowuików pocztowych, 
urzędu pocztowego Kraków, 2. Pomoc stow. 
zarej. z ogr. poręką. Uchwałą walnego zgro- 
madzenia z 25 lutego 1920 rozwiązano sto- 
Waizyszenie, postanowiono likwidacyjnie 
przeprowadzić albowiem Stowarzyszenie 
„Btepp* przejęło aktywa 1 pasywa Stowa- 
rzyszenia Pomoc. Wskutek tego wykreślono 
z rejestru firmę btowarzyszenia i członków 
zarządu Adama Puchałę, Jana Witoszczaka 
i Mieczysława Kulikowskiego. Dzień wpisu 
20 listopada 1920. 


Sad okręgowy jako handlowy Oddz. II. 
Kraków, dnia 17 listopada 1920. 11.712 


Firm. 1515/20. Stow. V. 606. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych, Siedziba Stowa- 
rzyszenia Bochnia. Brzmienie firmy: Ubło- 
psko-robotnicze Stowarzzszenie ' spożywcze 
w Bockni Stow. zarej. z ogran. poręką, 
1.. Członkowie zarządu wystąpili: Franciszek 
Siwa, Janina Wyspiańska i Karoi Stępnio- 
wski. 2. Uzłonkowie zarządu wybrani: Fer- 
dynand Kozłowski, przewodniczący, Antoni 
Biernat i Stanisław Kuła, członkowie zarzą- 
du. Data wpisu 22 listopada 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. LI. 
Kraków, dnia 17 listopada 1920. 11.714 


Firm. 1502/20. O. A. III. 158, Wpis 
do rejestru handlowego firmy «spółkowej. 
Do rejestru O. A. wciągnięto co następuje ; 
Siedziba firmy Kraków ul, Starowiślna l, 1. 


Brźmięnie firmy: Ignacy (ross i Spka. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel maszy- 
nami, ich częściami składowymi i przybo- 
rami biurowymi. Forma spółki: Jawna społ- 
ka handlowa od dnia ! listopada 1920 
Spólmicy osobiście odpowiedzialni: Ignacy 
Gross i Samuel Margulies kupcy w Krako- 
wie, obaj Starowiślna L. 1. Podpis firmy: 
Każden ze spólników jest uprawniony do 
zastępstwa samodzielnego firmy, którą pod- 
pisywać będzie w ten sposób,że pod wypi- 
sanem lub wyciśniętem stampilją brzmieniem 
firmy, wypisze swoje! mię i nazwisko. Dzień 
wpisu 15 listopada 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II. 
Kraków, duia 12 listopada 1920. 11708 


Firm. 1496 20. Odaz. A. IJI. 157. Wpis 
do rejestru handiowego fiimy spółkowej. 
Do rejestru oddz. A wciągnięto co następuje: 
siedziba firmy: Kraków ul. Podwale l. 5. 
Brzmienie firmy. „Federowicz 1 Palugyay“ 
Przedmiot przeasiębiorstwa: sprowadzanie 
do Rzeczypospolitej Polskiej, magazynowania, 
przechowywania i dalszego odsprzedawania 
wina w beczkach i flaszkach, tudzież celem 
wspólnego założenia fabryki wyrobu wina 
celem przerabiania go 1 wytwarzania z nie- 
go koniaku. Forma spółki: jawna spółka 
handlowa od 1 października i920. Spólnicy 
osobiście odpowiedzialni: Jan Kanty Fede- 
rowicz kupiec w Krakowie ul. Studencka 1, 
Fianciszek Palugyay iułodszy, kupiec w Bu- 
dapeszcie i Antoni Palugyay, kupiec w Bu- 
dapeszcie. Do podpisywania firmy jest upra- 
wniony Jan Kanty Federowicz łącznie z dru- 
gim spólnikiem u. j. albo z Franciszkiem 
Palugyayem młodszym albo z Antonim Pa- 
lugyayem w ter sposók, że pod brzmieniem 
firmy umieszczą swe podpisy. Prokurę udzie- 
iono: Aladorow. bkiechuazie Kraków, ul. 
Studencka :. © i Wojciecnowi Marchwi- 
ckiamu w Warszawie, Krakowskie Przed- 
mieście l. 42, którzy są równieź uprawnieni 
do podpisywania firmy obaj zbiorowo albo 
pierwszy z Janem Kantym Federowiczem 
zaś drugi z Franciszkiem  Palagyayem lub 
Antonim Palagyayem. Dzień wpisu: 10 li- 
stopada 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków, dnia 10 listopąda 1920 11709 


Firm. 1440/20 St. V. 168. Dodauki 
i zmiany firm stowarzyszeń zarobkowych 
: gospodarczych. Brzmienie i sieuziba firmy : 
Składnica krawiecka. stowarzyszenie zareje- 
strowane z (graniczouę poręką w K akowiu 
Pasaż Bielska, Rynek główny. Członek Dy- 
jekcji Józef Jarski umarł, z Dyrekcji wystą- 
pili: Władysław Kechowiez, L.dwik Kosek 
i Władysław Fulpkiewicz Członkami Dy- 
rekcji wybrani dnia 15 czerwca 1920 roku: 
Alojzy Majewicz, Wojciech Pietruszka, Lu- 
dwik Marona i Władysław Rechowicz, maj- 
strowie kruwieccy w Krakowie, zastępcami 
Wojciech Węgrzyn 1 Antoni Dutku w Kra- 
kowie. Dzień wpisu: 23 listopada 1970. 
Sąćc okręgowy jako handlowy Oddział II 
Kraków, dnia 10 listopada 1920. 11934 


Firm. 1129/20 Oddz. A. III. 135. Wpis 
do rejestru handiowego firmy kupca pojedyn- 
czego. Wpisano do rejestru handiowego od- 
dział A. Siedziba ficmy: Krakow. Brzmienie 
firmy: Kantor wymiany J. W. Spatz: Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Kantor wymiany. 
Właściciel: Izaak Wolf Spatz w Krakowie 
ul. Miodowa 19. Podpis firmy: pod słowami 
„Kantor Wymiany“ wypisa*emi lub pieczę- 
cią wyciśniętemi napisze I. W. Spatz w ns- 
stępujący sposób: I. W. Spatz. Dzień wpisu: 
28 lipca 1920. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 


Krarów, dnia 23 lipca 1920. 11924 


Firm. 128/20 O. III 105. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
Jestru oddział U wciągnięto co następuje’ 
Siedziba firmy: Kurdwanów. brzmienie firmy: 
„Gospoda chrześcijańska“ Wojciech Tomala 
Sp. Konstanty Dubiel, Spółka z ograniczoną 
odpowiedziainością w Kurdwanowie. Przed 
m ot przedsiębiorstwa: Prowadzenie przed- 
siębiorstwa gospodnio-szynkarskiege w Kurd- 
wanowie. kupno i sprzedaż napojów spirytu- 
sowych, wódki, piwa, miodu, sprzedaż potraw 
ciepłych i przekąsek, podawanie pościom za 
opłatą kawy, herbaty i wogóle wszystkiego, 
co w zakres przedsiębiorstwa gospodnio- 
szynkarskiego i restauracyjnego powszechnie 
wchodzi. Forma Spótki: Spółka z ograniczo- 
ną odpowiedziainością na zasadzie kontraktu 
ddto Kraków 22 stycznia 1920 L. R. 18313. 
Czas trwania Spółki: nieograniczony. Kapitrł 
zakładowy Spółek wynosi 20.000 K wpłaco- 
ny w całości gotówką. Dyrekcja Spółki skła- 
da się z 2 zawiadowców, którym: są: Woj- 
ciech Tomala i Konstanty Dubiel, inwalidzi 
wojskowi w Kurdwanowie. Zawiadowey za- 
stępują Spółkę 1 podpisują firmę zbiorowo, 
umieszczając pod brzmieniem firmy pierwszą 
literę swego imienia i pełne nazwisko. Zwo- 
łanie zgromadzenia walnego spólników na- 


dzenie apteki. Posiadacz : 


stępuje na dui 8 przed terminem. Podanie 
zaopatrzone jest stemplem na 115 K. 
S4d okręgowy. 
Kraków, 31 stycznia 1920. 11920 
Firm. 975;20 oddział A. III. 124. Wpis 
do rejestru handłowego firmy spólkowej. Do 
rejestru oddział `A wciągnięto co następuje: 
Siedziha firmy: Kraków, ul. Berka Joselowi- 
cza 19. Brzmienie firmy: Władysław Pagacz 
i Spka. Przedmiot prżedsiębiorstwa: wyrób 
tutek i bibułek cygaretowych. Forma społki: 
Jawna spółka handlowa od 15 czerwca 1920." 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Włady- 
sław Pagacz w Krakowie ul. Batorego 5 i 
Izydor Rittermann w Krakowie ul. Blich 3. 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy wypi- 
sanem lub wyciśniętein pieczęcią umieści 
swoje nazwisko bądź Władysław Pagacz, 
bądź Izydor Rittermann, Dzień wpisu: 20 
czerwca 1920. w 


Sąd okręgowy jako handiowy. 


Kraków, 17 czerwca 1920, 11922 

Firm. 106920 oddział A. III. 134. 
Wpis do rejestru handlowego firmy spółko- 
wej. Do rejestru A wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmuy: Krumholz i Pem- 
per w Krakowie ul. Jasna 5. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Handel skórami wyprawnemi, 
przyborami szewskiemi, obuwiem i uprzężą 
na konie. Forma spółki: Spotka jawna od 
6 grudnia 1919, Spólnicy osobiście odpowie- 
dzialni: a) Sina Pemper, kraków ul. Zielo- 
na 12; b) Jakób Krumholz w Krakowie ul. 
Jasna 5. Do zastępstwa spółki są uprawnie- 
ui samodzielnie.lub razem obaj spóinicy ró- 
wniez do podpisywania firmy w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod- 
pisy albo obaj spólmey albo jeden Z mich. 
Dzień wpisu: 19 lipca 1920. 

Sąd okręgowy jako handlowy 


Kraków, 15 lipca 1920, 11923 
Firm. 141/20. Sp. Il. 153. "Zarządza 
się wpisanie w rejesurze firm spółkowych, 
piży firmie Stowarzyszenie konsumpcyjne ko- 
lejarzy Samopomoe, Spółka zarejestrowana 
z ograniczoną poręką w Nowym Sączu, że 
na Walnem zgromadzeniu dnia 21 marca 
1941 odbytem wybreno nowych członków 
zarządu a to: Józefa Stachurę ponownie pre- 
zesem, Jana Horodyskiego zasiępcą prezesa, 
Marjana Kramarskiego kasjerem, Kazimierza 
Dutkiewicza zastępcą kasjera, Edwarda Win- 
tera, Jana Gnoińskiego, Józefa Kulika, Wi- 
ktora Kinnera, Stanisława Pytla, Stanisława 
Wiążewskiego w miejsce ustępujących Józefa 
Kolarza, Antoniego Rakusa, Ludwika Rąpały, 
Tadeusza Kuczynskiego, Kazimierza Stani- 
siawskiego, Stanisława Szopińskiego i Sta- 
nisława Pytla. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV. 


Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1920. 11740 


Firm. 91/20 Rg. ©. I 55. Zmiany do- 
tyczące firmy już wpisanej- Brzmienie: Spół- 
ka budowlana i handlowa w Krośnie, Wpi- 
sano w rejestrzs następujące zimiany: Pod- 
wyższenie kapitału zakładowego z kwoty 
150.000 K do kwoty 450.000 K. Nowoobrani 
zawiadowcy : Bogumił Miller, Marjan Brann- 
sein, Kazimierz Nawrocki, 


Sąd okręgowy, Oddział 1V. 


Jasło, dnia 10 lipca 1920. 11622 

Firm. 179/20. Stow. ILI. 3806. W re- 
jestrze handlowym zarządza się przy firmie 
Ziemianin* Społka rolniczo handlowa z o- 
graniczoną poręką w Muszynie, że na Wal- 
nem zgromadzeniu członkow dnia 22 sier- 
pnia 1920 odbytem wybrano w miejsce ustę: 
pującego dyrektora dr, Józefa  Kuszenina 
Wawrzyńca Przybylskiego, Dyrektorem zaś 
w miejsce ustępującego zastępcy dyrektora 
Wawrzyńca Przybylskiego wybrano zastępcą 
dyrektora Wawrzyńca Jurezaka. 


Sąd okręgowy oddział IV. 
Nowy Sącz, 16 października 1920. 11874 


Firm. 154/20. Rej. A. 142. Wpis firmy 
pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 2 pa- 
zdziermika 1920. Śledziba firmy: Mszana 
dolna. Brzinienie firmy: Apteka w Mszanie 
dolnej. Przedmiot przedsiębiorstwa: prowa- 
Adam Serwacki, 


Sąd okręgowy oddział IV. 


Nowy Sącz, 2 października 1920. 11878 

Firm. 12220. Stow. 1V. 366, Wpis 
Stowarzyszenia. Spółka spożywęza „Samo- 
pomoc“ Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. 
poręką w Kobylance. Celem i przedmiotem 
powyższego Stowarzyszenia jest Zaopatry- 
wanie członków w artykuły codziennego 
użytku, sprowadzanie środków żywności, 
ubiorów, przedmiotów potrzebnych do go- 
gospodarstwa domowego, jak również towa- 
rów wszelkiego rodzaju, a to drogą kupna 
wytwarzania lub wyrabiania i sprzedawanią 


VnOSI sia 


Može miec 


CLONY Mep., a jeden 
wae maziulow. 


powiaduje Za zobowiązania 
podwojna suma deklarowanych udziałów. 
Uzas trwania Stowarzyszenia jest uiecgran'- 


ony,  Przetożeńsiwa 
owi Zarząd wybierany na Walnem zgroma- 


Siowarzyszenia sta- I 


ychże swym członkom za gotówką. Udział 120.000 Mp. wpłacono golówką. Zawiađo- Podpis lirmy : 
nezestnik | weami lirniy są: Elenryk Sieleer przemysto- 
Gmenkowie od- | wiee w Bosnoweu, 


Wałcownie,  Malovgce, 


stowarzyszenia | Hermau Sleicer przemysłowiec w Sosnowcu, 


Walcownia, Malowiee. Podpis firmy: Ka 
żderau z zawiadoweów z osobna „łuży pra- 
wo zastępstwa spółki na zewnątrz i podpi- 
sywanie firmy odrębnia i samodzielnie. Za- 


lena Lrzech uczestników na przeciąg lat | rządey vodpisywać będą lirmę w ten sposób, 


dwóch. (złonkowie zarządu: aj) Wojciech 
Kormanes. rolnik w Kobylance jako prze- 
modniczący, b) Michał Kazanowski, rolnik 
w kohytance jako skarbnik, e) Tomasz Woj- 
towicz, rolnik w Kobylance jako sekretarz. 
Do podpisywania, firmy Stowarzyszenia po- 
wołany jest przewodniczący i jeden członek 
arządu w ten sposób, że pod  wypisanem 
lub odbitem brzmieniem firmy wmieszezą 
oni swoje podpisy. Wszelkie zgłoszenia bę- 
dą obwieęzczone w lokalnu stowarzyszenia 
lub oprócz tego także w inny stosowny 
sposoh do wiadomości członków podawane. 


| Sąd okręgowy oddział LV. 


Jasło, dnia 14 sierpnia 1920. 11861 
Firm. 192/20. Stow. III, 20%. Zarzą- 
dzs się wpisania w rejestrze handtiowym 
przy firmie Składnica | Sklop kółka rolni- 
czego w Nowym Sączu, Stowarzyszenie Za- 
rejestrawne ż ograniczona poręką, że na 
| Walnem zgromadzeniu członków dnia 9 mar- 
ca 1920 odbytem uchwaleno zmienić do- 
tychczasową lirmę i statut Stowarzyszenia 
w ten sposób, że obecnie firma otrzymuje 
brzmienie „Składniea Kółek rolniczych w 
w Nowym Sączu, Stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką* a w miejsce 
dotychczas obowiązującego statutu wejdzie 
w życie wzorowy statut przez Związek rewi- 
zyjny Stowarzyszen zarobkowych i gospo- 
| darczych Kółek rolniczych w Krakowie prze. 
pisany i że udziały członków wynoszą po 
1v0 Mk tudzież, że na posiedzeniu dnia 15 
kwietnia 1920 odbytein nastąpił po myśli 
przepisów $ 14 i 21 lit. f. nowego statulu 
| wybór Dyrekcji w skład której weszli 1. dr. 
Eugeniusz Dzikiewicz, dotychczasowy członek 
Dyrekcji jako stały członek nowej Dyrekcji 
2. Audrzej Serafin, prof. gimn. dotychcza- 
sowy zastępca członka Dyrekcji, jako stały 
członek Dyrekcji nowej. 8. Franciszek Wzo- 
rek prof. gimn, jako stały członek Dyre- 
keji. 4, Wojciech Hadała, prof. gimn. do- 
tychczasowy członek Dyrekeji jako zastępca 
stałego członka nowej Dyrekcji. 5. Zyginunt 
| Wejaczynski, dotychczasowy zastępca człon- 
| ka Dyrekcji nowej. 


Sąd okręgowy Oddział LV. 


Nowy Sącz, 16 października 1920. 11878 

Firm. 1187/20. Stow. V. 312. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firin stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszelji Za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba Sto- 
warzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Ša- 
mopoinoc krawców. Stowarzyszenie  zarej. 
z ogran. poreką 1. Członkowie dyrekcji wy- 


stąpili: Henryk Sehmans, Aron Minder, 
Ozjasz Guschinow, Hirseh Wildstosser, 
2. Członkami dyrekeji wybrano: Szymona 


Elsnera, krawca; w Krakowie, ul. Senacka 
L. 4 Hirscha Widstossera. krawca w Kra- 
kowie ul. Florjunska, Izydora  Fenstera, 
krawca w Krakowie ul. Zielona L, 4 zaś 
jako zastępcą członka Dyrekcji: Szyję Bis- 
manna krawca w Krakowie ul. Miodowa 3. 
Data wpisu 16 sierpnia 192. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1920. 11926 


Firm. 1392 20. oddz. ©. I. 52. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółkowych. 
Do rejestru oddział ©. wciągnięto co nastę- 
uje: Siedziba firmy: Skawina. Brzmienie 
firmy: Fabryka wyrobów szamotowych i fa- 
jansowych w Skawinie, Spółka z ogran. 
odpow. Uchwałą spólników z 26 czerwca 
1920 L., R. 20.198 zmieniono art. V. kon- 
traktu spółki w ten sposób, że kapitał za- 
kładowy podwyższono 0 779.000 kor. na 
1,700.000 kor. wpłacony gotówka w całości. 
„Dzień wpisu 9 października 1920. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział TI. 
Kraków, 7 października 1920. 11.929 


Wirm. 150620. oddz. ©. ITI, 229. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział ©. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Starowiślna 81 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo przemysło- 
we „Surowiec“ spółka z ogran. poręką. 
Przediniot przedsiębiorstwa: wykonywanie 
zakładanie i prowadzenie wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, nabywanie i sprzedarz u- 
prawnień górniczych oraz wykonywanie 
wszelkich interesów wchodzących w zakres 
przemysłu górniczo-hutniezego i z tym prze- 
inysłem połączonych. Forma spólki: Spółka 
w myśl austr. ust. z 6 marca 1906 Dz. pp. 
L. 58 oparta na kontrakcie ddo Kraków 
6 listopada 1920 L. R. 913. Czas trwania 


| kowski. 


półki: nieograniczony. Kapitał zakładowy: ' szynk trunków, Posiadacz: Jan Sułkowski. | Stanisławów, 19. listopada 1920. 


ze pod wyciśuiętą stampilią lub wydruko- 
waną albo wypisaną nazwą tirmy podpisze 
własnoręcznie swe imię 1 nazwisko. ()gło- 
szenia zamieszezane będą w dzienniku „Czas“ 
w Krakowie, Dzień wpisu 22 listopada 1920, 


Sad okręgowy jako handlowy oddział IT. 
Kraków, dnia 18 listopada 1920. 11710 


Firm. 142420. Stow. VI. 44 Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba Sto- 
warzyszenia: Kraków ul. Basztowa 17. 
Brzmienie firmy : Małopolski Syndykat drze- 
wny Sltowarzysznnie zarejestrowane z ogia- 
niczoną poręką, po francusku „Syndicat de 
bois de Małopolska association enregistre 
av. responsabilité limité a Uracovie*, po an- 
gielsku „Wood Syusicate of Małopolska Re- 
gistratea association limited, Kraków“ po 
niemiecku .Holzsindikat Małopolska in Kra- 
kau, Genossenschaft mit beschrikter Haf- 
tung*. Data statūtu: 80 września 1920. 
Frzedmiot przedsiębiorstwa : a) sprzedaż po- 
za granice Państwa Polskiego (eksport) na 
wspólną korzyść i we wspóluych biurach 
sprzedaży drzewa wszelkiego rodzaju tak 
okrągłego jak i tartego, niemniej wszelkiego 
rodzaju wyrobów drzęwa; b) nabywanie w 
granicach Państwa lub też poza jego gra- 
nivami i sprowadzenia do Małopolski (import) 
wszelkich urządzeń maszyn, artykułów po- 
mocniczych i t. d. potrzebnych dla prowa- 
dzenia przemysłu drzewnego, a to celem 
odstępywania tychże. przedmiotów stowarzy- 
szońym; e) z upoważnienia Ministra prze- 
mysłu i handlu kierowanie obrotem drzewa 
zagranicą i w tym celu prowadzenie agend 
związanych z urzędem lzby przywozu i wy- 
wozu opartej na nstawie z 15 lipca 1920 
Nr. 79 Dz. ust. w zakresie podanym w art. 
IL tejże ust. Regulamin dla lzby przywozu 
i wywozu uchwałą Rady Nadzorczej i przed- 
kłada Ministrowi przemysłu i handlu do 
zatwierdzenia (act. 7 cyt. ust.); d) urządze- 
nie składów i agentur do sprzedaży zwią- 
zkowo wyrobionych towarów , e) udzielanie 
swoim członkom zaliczek na towar. Czas 
trwania stowarzyszenia jest nieograniczony. 
Stowarzyszenie zastępuje Dyrekcja złożona 
z 8 członków. Członkami Dyrekcji są: dr. 
Rruno Falter, współwłaściciel firmy Falter 
i Dattner w Krakowie zamieszkały, Włady- 
slaw Rudkowski, dyrektor Polskiej ludowej 
spółki drzewnej S5. A. w Krakowie zamie- 
szkały i Leon Szlapak, właściciel firmy Fa- 
bryka deszezułek zaluzjowych i tartaki paro- 
we w Bruszarach Albina Szlapaka w Kra- 
kowie zamieszkały. Podpis firmy: pod 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy 
dwaj członkowie Dyrekcji luk jeden jeden 
członek dyrekcji łącznie z prokurentem. 
Ogłoszenia obwieszezane będą w jednym 2 
dzienników w Krakowie i Lwowie wycho- 
dzących. Udziały członków wynoszą po 
100 Mk. Odpowiedzialność podwójna. Data 
wpisu 27 października 1920. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 22 października 1920. 11696 


Firm. 6520. Btow. IV. 80. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Brzmienie: 
Spółka hodowców drobiu w  Źmigrodzie. 
Wpisano w rejestrze następujące zmiany : 
Członkowie zarządu ustąpih : Kazimierz Ku- 
siba, Juljan Jaskowski, Szymon Książkiewicz. 
Nowo obrani: Ringenberg Stanisław, Ra- 
dwański Kazimierz, Jan Stal. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Jasło, dnia 8 maja 1920. 11854 

Firm. 95/20. Rg. C. 100. Zmiany do- 
tyczące firmy już wpisanej. Brzmienie „Dzwi- 
gnia* warstaty mechaniczne, odlewarnia że- 
laza i metali w Krośnie, spółka z ograni 
czoną odpowiedzialnością w Połance koło 
Krosna z siedzibą w Krośnie w likwidacji. 
Wpisano w rejestrze następujące zmiany: 
Likwidatorami wybrani: Eryk  Ciencioła, 
Antoni Klatka, Józef Wachal, Józef Wacnik, 
Feliks Głuch, którzy firmę podpisywać będą 
w ten sposób, że dwóch z nich pod brzmie- 
niem firmy wypisanem lub wydrukowanem 
z dodatkiem „w likwidacji“ umieszczą swe 
podpisy. 

Sąd okręgowy Oddz. IV. 


Jasło, dnia t0 lipca 1920. 11853 

Firm. 168 20. Rg. A. 144. Wpis firmy 
' pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 16 
' pazdziernika 1920. Siedziba firmy: Łuko- 
„wiea Nd. 177. Brzmienie firmy: Jan Suł- 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wy- 


i-> o az p 
- p 


własnoręczny 
, duczą Jana Bulkowskiego, 


Sąd okregowy, Uddz. 1V. 
Nowy Sacz. 16 października 1920. 


podpis posia- 


Firm. 19420, Stow. III. 250. Zarzą- 
dza się wpisanie w rejestrze handlowym 
przyefirmie Składnica Kólek rolniczych w 
Kamienicy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poreką, że na Walnem zgro- 
madzeniu człenków dnia 1 sierpnia 1920 
odbyiem zmieniono dotychezasowy statut na 
statut Kółek rolniczych, że udziały członków 
mają wynosić po 100 Mk. tudzież, że na 
zgromadzeniu rady nadzorczej także dnia 

(1 sierpnia 1920 odbytem wybrano nową 
Dyrekcję a to Dyrektorami Józefa Hranczy- 
ka, Wincentego Tymańskiego i ks. Jana 
Rosieka zaś zastępcami Józefa Cieplika i 
Michała Mikołajczyka. 


Sąd okręgowy oddział IV. 


Nowy Sącz, 23 października 1920. 11875 
<Pipm. 821/58 Crore. VII. Brae crosa- 
pamena. Jlo peeerpy eropapumesA BNUCa- 
Ho Aaa 26 anuna 1920. Ociqxok: Iopoxok 
Jiruńaossckuń Pipma 83y9HTŁ: „Y kpains- 
cka TopruBjA croBapumieme 3apcecrposane 
s oóMexceaolo Hopykolo B I'opoąky srah- 
JM0HBCeKiu*. IIpeamer niqupzewerea : Cnosry- 
JATA TOCIIOXAPEKI CHAĄGCBUIX YUZEBIB AAA 
ix x06poóyry. Oraryr 8 garm: L'opoX0k 
arańmodpckuh 8 yaa 18/V 1920. Vqix Ba- 
HocaTz 100) K, a kowąnń uaea BixnoBixae 
KO BHCOTH AB0pa30BO1 BAABJAEHOrO yzjiay. 
OrosomeHe HacTyumTB Ha raÓJANA B JIB0- 
kaio CrosBapzmend a60 B OĄBIA 3 JBBiB- 
cKRX daconucch Y npaBa CKJANAE CA: R TPOX 
GaeBlB, a sHÓpaki sicrarm: 1. O. Boaoxa- 
map Creógenkahń, 3 lopoąka aAraji. cupa- 
Bauk, 2 Bacnaz IIpoqaumna, 8 Iopoaka, 
Ar. kachep, 3. Anrin Pacogcsat s Mopozka 
Ar. KAgroBOJleM. Yupasa saceyuae Crora- 
pamena i niqamcye ġipmy: X0x KMIEHIB | 
yupasa nig Qipxoło UroBaputeHa. 
Cya okpyskauii ako TOproB., Biga. IV. 


JIŁBIB, ana 1 amusa 1920. (10687) 
©ipu. 142/10. dwiam i goIarka go 
BiHcaRux Be QipM CroBapumekB. Bnacano 
B pegcTpl CTOBApHineAŁ sapOÓKOBNX i TOCNO- 
Aapckax. lipa ġismi: Cniasa omazkocra 
i 3490K B IloneibRERAx CTOE 3ap 3 He- 
06MC0BOIO UOpykop. | HzeHmH qAukeknni 
nHowepaa: Bacuas Hemam IsBaBa i T punko 
Hewum Hnmkosaa. 2. Taena gapekni 8 ma- 
ĄAoducra 1919 Buópani:. Jean Kyank U punka 
i [marpo AsescaHApyk, rocnoqapi EB Io- 
meaLaukax „ara Buacy 19/12 1919. 


Cya ospyscHut, AEO rOproBeJibAnk, Big. II 
Koronas, 22 uaqosuera 1919. (10998; 


©ipu. 153,19. mina i gogarku q0 
BNACaHix Bie þipm CTOBapHIMMeHB. BnacaHo 
B peecrpi cTOBayMINeAB 3apoÓROBHX i TOCTO- 
xapceax. pu pipui Cninka omaguoctTa 
i HO3Hg0OE B HKaMiHKAX MAAIKX CTOBAPUMIEHE 
sapeec”poBaie 8 He0ÓMEREHOlIO IOpyKOM, 
Bacrynanu quena sapsyy: leau Fpumyk 
O.resen, Onegca Mapuyk, Harapop Kosos- 
cka. Bnópaai u.dleHn sapagy: Hurona 
Ocrafifńuys AKO BACTyNHNK BACT. sap., Ha- 
kosa Bumasanrk Ierpa, Bir, IOpgo Cra- 
COR JIuurpo MeasHuqTyk IBaHa, Bci rocuv- 
aapi B Kawiakax maux. Mara Bugey 15/1 
1920. 
Cya oskpysanhi sko ToproBerbank Big. II. 

Koaomaa, zaa 10 ciqua 1920. (10994) 


Edykta 
w sprawie uznania za zmarłego. 


T. 394/203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Mys syn 
Ludwika urodzony 21 lipca 1888, zamieszkały 
w Kopankach Sp. Kałusz, powołany w roku 
1914 dc wojska austr., dostał się do niewoli 
rosyjskiej, « jak zeznał świadek Filip Re- 

ner, który również przebywał w niewoli, 
ózef Mys zachorował odszedł do szpitala, e 
jak koledzy mu opowiadali zmarł w marcu 
1916 r. i pochowany został w Berezówce 
gub. Irkuckiej Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te- 
goż, przeto wdraża się na prośbę Katarzyny 
Mys postępowanie, celem uznania za zmar- 
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi i obrońcy węzła małżeńskiege dr. Zel- 
chowskiemu, adwokatowi w Kałuszu, wiado- 
mości © powyż wymienionym. Jozefa Mysia 
wzywa się aby przed podpisanym sądem sta- 
wił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 września 1921 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
1642 


Oi uznania za zmarłego. Michał Pty 


11879] w r. 1915 do wojska austr, a w listopad 


T. 39120. Wdrożenie postępowani 


vel Zazulak syn Iwana, urodzony 2 listo 
1893 w Zawadee ad Kałusz, powołany zos 


1916 do wojska ukraińskiego. Wedle zezm: 
świadków Fedia Jackówa i Wiktora Lubo- 
wego, został Michał Ptyczyn w r. 1919 w 
walkash pod Lwowem w ich obeeności za- 
bity. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Jewdochy 
Ptyczyn postepowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginio- 
nym należy podać podpisanym sądowi lub 
Michałowi Babijowi w Zawadce ad Kałusz, 
którego ustanawia się kuratorem. Michała 
Ptyczyn vel Zazulaka wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem stawił się, lub w inny 
sposób dał znać o swem życin. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 25 lutego 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zinarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 24 listopada 1920. 


«= 


1109 
T. 165,20. Petro Hryciów syn Andri'a 
urodzony 25 czerwca 1896 w Berłohach Sp 
Kałusz, powołany ogólną mobilizacją do woj- 
ska austr., odszedł na front i od tego czasu 
wszelki slad po nim zaginął. Gdy zaenodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż, prze- 
to na prośbę Anny Hryciów wdraża się po: 
stępowanie celem; uznania za zmarłego, 
zaginionego. Wiadomości o zaginioaym na-- 
leży udzielić adw. dr. Zelechowskiemu w Ka- 
łuszu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego lub podpisane- 
mu sądowi. Petra Hryniów wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem jawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił © swem ży 
ciu. Sąd wt. na ponowną prośbę po dniu 80 
sierpnia 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 5 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanistawów, 2 listopada 1920. 1104 


T. 43,2),3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Władysław 
secki syn Józefa, lat 24 i zamieszkały w K 
łodziejówce, powołany ogólną mobilizacją 
wojska austr. odszedł na front. Swiadek | 
dysław Nowosielski zeznali, że w jesieni 
1917 Władysław Piasecki zachorował na 
fus na tyfus i zmarł w szpitalu w Misko 
na Węgrzech, a śmierć tegoż świadek osobi- 
ście stwierdził. Gdy zachodzi ustawowe 
mniemanie smierci jego, przeto wdraza 
na prośbę Anny Piaseckiej postępow 
celem uznania za zmarłego zaginionego. V 
domości o zaginionym należy udzielić sąd 
wi lub p. dr. Janowi Wierzbowskiemu w 
Stanisławowie, którego ustanawia się kura- 
torem i obrońcą związku małżeńskiego. W: 
dysława Piaseckiego wzywa się, aby prz 
niżej wymienionym sądem jawał się, lub 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. $ 
tut. na ponowną prośbę po dniu 28 lute 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 10 lutego 1921. 


- 


T. 523/20 3. Wdrożenie postępowaąauis 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Boklas 
syn Iwana urodzony 11 lutego 1894, zamie: 
szkały w Pniowiu Sp. Nadwórna, powoła 
w r. 1915 do wojska austr. odszedł na fro 
ajak zeznał świadek Wasyl Jurezyło, po 
dział mu w chwili krytycznej stojący na p 
cówce żołnierz, że Wasyl Bokłaszko ugod 
ny kulą karabinową w głowę padł nieży 
i został pochowany przez sanitarjuszy. BJ 
to na wiosnę 1916 we ws. Zajęczyce na 
łyniu. Gdy zatem przyjąć ualezy, że zac 
dzi ustawowe domniemanie śmierci teg 
przeto wdraża się na prośbę Michała 
drijów postępowanie celem uznania za zm 
łego zaginionego. Wydaje się wezwanie, aby 
udzielono sądowi, lub kuratorowi Fedoro 
Zejącowi w Pniowiu, wiadomości o pow 
wymienionym. Wasyla Bokłaszko wzywa Bię, 
aby przed podpisanym. sądem stawił się | 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 2 wr 
śnie 192] roku rozstrzygnie o uznaniu 
zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 1 grudnia 1920. 16a 

T. 487/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Worobec 
lat 29, zamieszkały w Hawryłówee Sp. Na- 
dwórna, powołany w r 1915 do wojska austr. 
odszedł na front włoski, a jak zeznał świa» 
dek Nykoła Sokołeńki, opowiadał mu niejaki 
Wasyl Kuczer, że Michał Worobec został za- 
bity, a on t. j. Kuczer zabrał od niego legi 
tymację i sam go pochował. On, Kuczer prz 
bywa obeenie na Ukrainie, Gdy zatem pi 
jąć należy, że zachodzi ustawowe domniema 
nie śmierci tegoż, przeto wdraża się 
prosbę Doni Worobec postępowanie, e 


uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
SIę przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Sanockiemu, 
adwokatowi w Nadwórnie wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Miehała Worobee wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
jawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
= dou 10 września 1921 rozstrzygnie o uzna- 
uiu za zmarłego. 


Sądu okrygowy, Oddział IV 


Stanisławów, 29 listopada 1920. 1588 


T. 588/208 Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Iwan Janciuk 
syn Lesia, urodzony 20 lipca 1688, zamie- 
szkały w Hwozdi Sp. Nadwórna, powołany 
ogólną mobilizacją w roku 1914 do wojska 
= austr. odszedł na front, a jak zeznał świa 
dek Mikołaj Hryniuk w jesieni 1914 roku 
Iwan Janciuk podczas bitwy pod Haliczem 
gdzieś zaginął i od tego czasu więcej go nie 
widział. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
dhudzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż, 
przeto wraża się na prośbę Katarzyny Jan 
ciuk postępowanie, celem uznania za zmarłe- 
go zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi i obr. węzła małżeńskiego dr. Dolle- 
rowi, adwokatowi w Stanisławowie wiado- 
mości o zaginionym. Twana Janciuka wzywa 


się, aby przed niżej wymienionym sądem | 


stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tut, na ponovną prośbę 
po dniu 31 sierpnia 1921 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 1 grudnia 1920, 1589 


T. 454208. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Bałaban ur. 
1 kwietnia 1885, zamieszkały w Horocholi- 
nie Sp. Bohorodczany, powołany w r. 1914 
do wojska odszedł na front, a jak świadek 
Stefan Łuczyn zeznał, brał udział w walkach 
pod Zborowem w r. 1914, w której to walce 
gdzieś zaginął i od tego czasu więcej go nie 
widział, Gdy zatem przyjąć należy, Że za- 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci te- 
goż, przeto wdraża się na prośbę Pałahny 
Balaban postępowanie, celem uzoania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. Stefanowi Jakowlukowi w Žu- 
rakach, wiadomości o zaginionym. Jwana 
Bałabana wzywa się, aby przed wymienio- 
nym sądem jawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na po- 
nowną prośbę po dniu 10 września 1921 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


A Sąd okręgowy, Oddzia! IV. 
Stanisławów, 19 listopada 1920, 


1644 
s. 
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T. 624204. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Nykoła Kusznir 
urodzony 1 grudnia 1898, zamieszkały w Za- 
gwoździu Sp. Stanisławów, powołany w r. 
1918 do wojska ukraińskiego odszedł na 
front, a jak zeznał świadek Petro Hrynio- 
wiec, Nykoła Kusznier zachorował na tyfus 
i zmarł w styczniu 1920 roku w szpitalu w 
Niemirowie, gdzie też pochowany został. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie śmierci tegoż, przeto 
wdraża się na prośbę Ołeny Kusznir postę- 
powanie celem uznania za zmarłego zagi- 
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego p. dr. J. Falko- 
wi, adwokatowi w Stanisławowie, wiadomo- 
ści o powyż wymienionym. Nykołę Kusznira 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 28 lutego 1922 r. rozstrzy- 
gnie ouznaniu za zmarłego. 


Sąd obwodowy Oddział IV. 


Stanisławów, 24 stycznia 1921. 1648 
T. V. 241 20. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Jan Dereń syn 
Franciszka Derenia i Zofji ze Sutyłów, uro- 
dzony 19 czerwca 1890 w Stobiernej, tam 
przynależny już w roku 1913 pozostający 
w służbie wojskowej przy austr. 40 pułku 
piechoty, wedle zeznań świadka Adama Ko- 
łodzieja i załączonego do aktów wyciągu 
z rozkazu rzeczonego pułku z 3 czerwca 1916 
brał udział w bitwach przeciw Rosjanom 
w okolicy Sandomierza w październiku 1914 
a w dniu 28 października 1914 jako ucze- 
stnik wyprawy wojennej przeciw Rosji za- 
ginął i odtąd nie ma o nim żadnej wiado 
mości co przeprowadzone dochodzenia stwier- 
dziły. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. przeto wdraża się 
na prośbę Adama Kołodzieja postępowanie 
celem uznania zaginionego za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Jana Derenia wzywa się, aby przed 
niżaj wymienionym sądem stawił sis lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 3U czerwca 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 7 grudnia 1920. 1368 


. 

4+V. 258 20/8. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Kamil Ja- 
kubowski urodzony w Czelatyczach dnia 27 
lipca 1879, syn Jana i Marjanny, zamie- 
szkały w Manasterzu, wstąpił do wojska 
z pierwszą mobilizacją w roku 1914 i służył 
przy 90 pułku piechoty w Jarosławiu. W mie- 
siąc później napisał do Żony kartkę i odtąd 
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żadnej wiadomości nie otrzymała, mimo sta- 
rań i zgłoszen się we wszystkich dotyczą- 


cych urzędach. Gdy zatem przyjąć należy, że 


zachodzi ustawowe domniemanie z $ 1 usta- 
wy z dnia 31 marca 1818 Dz. p p. Nr. 126, 
przeto na prośbę Agnieszki Jakubowskiej 
w Manasterzu, wdraża się postępowanie, Ce- 
lem uznania za zmarłego zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogółne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. Czarn- 
kowi w Rzeszowie, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
domosci o powyż wymienionym. Kamila 
Jakubowskiego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1921 
ostatecznie rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 30 grudnia 1920. 1624 


T. V. 86/20'4. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Piotr Par- 
tyka urodzony w r. 1875 w Mirocinie, po- 
wołany w szeregi wojskowe w sierpniu 1914 
roku odszedł na front włoski i od lipca 1916 
ryku nie daje żadnego znaku życia o sobie. 
Gdy zatem przyjąc należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z § 1 ustawy z dnia 
81 marca 1918 L, 128 Dz. p. p. zarządza 
się na wniosek Katarzyny Partykowej w Mi- 
rocinie Sp. Przeworsk postępowanie celem 
uznania go zą zruatłego, a Zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi lub p. dr. Wiluszowi 
adwokatowi w Rzeszowie, którego ustanawia 
się kuratorem. Piotra Partykę wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 11 
stycznia 1921 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 11 czerwca 1920. 1278 


T. 374/20/4. Michał Firo urodzony 
w Tarnawie 6 sierpnia 1879, zołnierz 18 
18 pułku pospolitego ruszenia, dnia 18 lu- 
tego 1915 podczas wycieczki koło Krasiczy- 
na przez Moskali miał być zabity. Gdy wo- 
bec tego jest prawdopodobne, że osoba wy- 
mieniona poniosła śmierć, zarządza się na 
wniosek Anny Firo postępowanie celem udo- 
wodnienia jej śmierci a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby do pół roku od ogłoszenia 
w „Gazecie lwowskiej" albo sądowi albo p. 
dr. Bernardowi Morgensternowi aawokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
rem udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie tego terminu na ponowną pro- 
śbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Przemyśl, 15 stycznia 1921. 1660 
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ckimi albo obywateli 
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ństwa Polskiego zmarł szóstego sierpnia 1920 
z pozostawieniem oświadczenia ostatniej woli. 
Wzywa się wszystkich dziedziców, legata- 
rjuszy i wierzycieli, którzy są obywatelami austrja- 
obcych przebywających w 
= tem państwie do zgłoszenia swoich roszczeń do 
spadku w podpisanym sądzie do 18 kwietnia 1921, 
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4. 1540 akeji subskrybentom proporcjonalnie do zgłoszeń po kursie emisyjnym 3000 


pod następującymi warunkami: 
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T. 875/20,1. Anna z Zelazków Dube: 
rakowa urodzona 6 lipca 1587 w Pełkiniach 
zamieszkała w Wólee buchowskiej, żona Ja- 
na, w czerwcu 1909 wydaliła się z gminy 
i stuch o niej zaginął. Gdy wobec tego jest 
prawdopodobne, że osoba wymieniona ponio- 
sła smierć, zarządza się na wniosek Jana 
Dubezaka postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą i uznanie mad- 
żeństwa tegoż zawartego z Janem Dubcza- 
kiein za rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionej 
sądowi, albo p. dr. Marszalowi adwokatowi 
w Sieniawie, krórego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą wezła małżeńskiego. Annę 
Dubczak wzywa się, aby stawiła się przed 
tutejszym sądem lub w inny sposób dała 
znać o sobie. Po bezskutecznym upływie 
rocznego czasukresu od ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej* sąd na ponowną 
prośbę orzeknie o wnioskn, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, dnia 17 stycznia 1921. 1659 


T. 395/20 4. Józef Kędzierski, urodzony 
w Kobylnicy ruskiej 14 października 1684 
zgłosił się w czasie ogólnej mobilizacji w r. 
1914 do wojska i od tego czasu nie daje 
wiadomości o sobie. Gdy wobec tego jest 
prawdopodobne, że osoba wymieniona po- 
niosła śmierć, zarządza się na wniosek Ma- 
rji Kędzierskiej postępowanie, celem udowo- 
dnienia jej śmierci i uznanie małżeństwa za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do pół roku od ogłoszenia w Ga- 
zecie Lwowskiej* albo sądowi, albo p. dr. 
Reifowi adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego, udzielono wiadomośel o za- 
ginionym. Po upływie tego terminu na po- 
nowną prośbę sąd  orzeknie ostatecznie 
o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, 31 stycznia 1921. 1658 


T. 115 20/3. Andrzej Kopytko syn Pio- 
tra, urodzony w Zawadowie 20 listopada 1884, 
jako żołnierz w r. 1910 miał być zabity 
koło Złoczowa. Gdy wobec tego jest pra- 
wdopodobne, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, zarządza się na wniosek Anastazji 
Kopytko postępowanie celem udowodnienia 
jej Śmierci a zarazem ogłasze się wezwanie, 
ażeby do pół roku od ogłoszenia w „Gazecie 
lwowskiej“ albo sądowi albo p. dr. Sekuła 
adw. w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości o zaginio- 
nym. Po upływie tego terminu sąd na po- 
nowną prośbę orzeknie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, 15 stycznia 1921. 1656 
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